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tdakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu, 


zz 
Ee zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 


wiada. 


S Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


| Kasa czynna od 11 do 1-ej 
a a PÓÓ NET SOPECPIEENE 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


Uchwaly Rady Naczelnej Związ- 
dej aprawy Rzeczypospolitej, któ- 
ch tekst dosłowny podaliśmy we 
pora „Robotniku*, są dal- 
NĄ krokiem na tej samej drodze, 
wic poprzednio Pazfja Pra- 

» kierowana przez pos arjana 
pŚCiał kowskiego. Obiedwie grupy 
Z się publicznie koncepcji 
rynki Bezpartyjnego Bloku 
Spół pracy z Rządem: utworzeniu i je- 


| R 
R organizacji politycznej „je- 


f 


i 


i“ w całym kraju, jako organiza- 
stałej, masowej, ogniskującej za- 
konserwatystów, monarchistów, 
Fi żywioły inteligencko-mieszczań- 
4, ludowe, nawet robotnicze, w ro- 
aju t zw. lewicy NPR. 

„Co do nas, nie ujmujemy wcale tej 


zwy, jako tematu do złośliwości 


| Š czyimkolwiek adresem osobistym. 


nam o istotę różnicy zdan, bo 
RQ ona znaczenie duże. dla rozwoju 
ów politycznych w Polsce, 


Warszawa, NIEDZIELA 20 Maja 1928 r. 


Inicjatywa do „umasowienia” i u- 
trwalenia B, A wyszła z kół konser- 
watywnych, P ierwszy wystąpił z nią, 
o ile się nie mylę, krakowski „Czas“ 
pod wrażeniem uchwały Związku Zie- 
mian w Pińczowie, Podkreślaiiśmy 
już wiele razy, że wprowadzenie tej 
inicjatywy w życie oznaczałoby wy- 
ciąganie ze składu rupieci starej ide- 
ologji narodowo-demokratycznej, „od- 
nowionej' przez teorję „solidaryzmu 
społecznego”. Wtedy, u schyłku XIX 
stulecia Liga Narodowa trzymała się 
na powierzchni wskutek warunków 
niewoli i konspiracyjnych metod dzia- 
łania. Dzisiaj masowe zespolenie or- 
$anizacyjne różnych klas, odłamów 
myśli, prądów i zapatrywań mogłoby 
istnieć tylko w razie przyjęcia faszy- 
stowskiej, hjerarchiczno - mafijnej za- 
sady organizacji. Przywódcy B. B., 
jak wynika ze znanej decyzji Związ- 
ku Legjonistów co do wykluczania 0- 
sób, „tkwiących w partyjnictwie", jak 


"neg SPRAWY NIEWINNIE STRACONEGO 
JAKUBOWSKIEGO 


BYŁY SASKI MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
JAKO RZECZOZNAWCA 


i Berlin, 19 maja (PAT), Minister spra- 
Madliwości ości Rzeszy Hergt odpowiedział 
powi meklemburskiemu, że nie może 
sie opinji w sprawie procesu 
A bowskiego, gdyż za wszelką decyz- 
tej sprawie Rząd meklemburski 
RACZ na siebie całą odpowiedzial- 
ab odpowiedzi swej jednak mini- 
rgt wymienił nazwiska trzech 
pań któgych rząd meklembur- 
m powołać, jako rzeczoznaw- 


Z dzisiejsza donosi, że rząd mek- 
burski ma zwrócić się do wskazane- 
Pina minietra Hergta, byłego saskie- 


go ministra sprawiedliwości Buengera, 
należącego do niemieckiej partji ludo- 
wej, z prośbą o przeprowadzenie ek- 
spertyzy w sprawie Jakubowskiego. 
Praca prof. Buengera potrwa około 4-ch 
tygedni. Równocześnie dzienniki dono- 
szą, że 70-letni prokurator Miiller, któ- 
ry oskarżał w swoim czasie Jakubow- 
skiego oraz brał udział w obecnym do- 
chodzeniu i zarządził uwołnienie osób, 
aresztowanych pod zarzutem dokonania 
zbrodni, przypisywanej Jakubowskiemu 
— złożył prośbę o zwolnienie go i prze- 
niesienie na emeryturę. Rząd meklem- 
burski ma uwzględnić tę prośbę. 


_ AMERYKANSKI PROJEKT PAKTU PRZECIW 
WOJNIE 


STANOWISKO RZADU FRANCUSKIEGO 


19 ma 
4 Xcelsior", 
Ra formułę Kellogga pod warunkiem, 


aja (PAT). 


Jak donosi ; iż dołączony byłby do niej protokuł m- 
Rząd francuski zgodziłby | terpretacyjny, 


zatwierdzony przez wszy- 
stkie mocarstwą, 


ODPOWIEDŹ ANGLJI 


| dym, 19 maja (PAT). Odpowiedź 
ska na notę amerykańską w spra- 
Paktu przeciwwojennego, która zo- 
h wręczona ambasadorowi ame- 
Aadokiem w Londynie, oświadcza, że 
„brytyjski poprze ze wszystkich sił 
Nag” e propozycje amerykańskie. 
Pa pyski przekonany jest, że nie 
e żadna różnica pomiędzy obo- 
m wypływającemi z paktu Ligi 


flyby powstać tylko w razie, gdyby 


którakolwiek ze stron naruszyła swoje 
zobowiązania. Rząd brytyjski przyjmuje 
propozycje amerykańskie pod warun- 
kiem, że nie ośraniczą one jego swo- 
body działania w tych częściach świata, 
gdzie posiada on specjalne zaintereso- 
wania (?!!) Rząd brytyjski może jednak 
przyłączyć się do propozycji amerykań- 
skich tylko wspólnie i jednocześnie z 
rządami dominjów i rządem indyjskim, 


SR i traktatu locarneńskiego a I które w zasadzie odnoszą się z całą ser- 
4 cją amerykańską. Trudności | decznością do propozycji angielskich. 


W ROSJI SOWIECKIEJ 
AKTY SABOTAŻU 


d Moskwa, 19 maja. (A. W.). 
SME z prowincji informacji, 
R różnorodnych aktów sabotażu, w 
Regójności podpaleń i zamachów ko- 

ch wzrastają zastraszająco, Szcze- 


Według | śólniej niepokojącą jest akcja sabotażo- 


wa w $gubernjach: tambowskiej, char- 
EM. wołyńskiej, kijowskiej i podol- 
eje i 


ARESZTOWANIA Z RÓŻNYCH POWODÓW 


Ss, 19 cm (A. W.). Z zarzą- 
U. aresztowany został ko- 
PiE rem mołdawskiej S, 
BE rov, oraz jego zastępca Cho- 
wię, aretetowani pod konwojem od- 

Ri zostali do Moskwy, 
RE 19 maja. (A. W.. Z zarzą- 
Aa G. P, U. w Józówce aresztowany 
in Profesor donieckiego chemiczne- 
ky tytutu Władzimirskij. Oskarżony 
| Sn O przynależność do kontrrewolu- 
RM organizacji gospodarczej, która 
= sobie za cel zniszczenie prze- 
R Węglowego w Zagłębiu. Areszto- 
dalej 6 kierowników trustu ,„Jugo- 
R resztowanym w sbczególno- 
prof, Wiadzimirskiemu, grozi 


proces i surowy wymiar kary. 

w okręgu Kubańskim aresztowano za 
przerwanie pracy i bezczynność w kam- 
panji zbożowej 178 ludzi, 

Smoleńsk, 19 maja. (A. W.), Został 
tu zawieszony w czynnościach przewod- 
niczący gubernjalnej komisji kontrolują- 
cej, Nikitin, w związku z wykryciem nad- 
użyć miejscowych Organów śledczych 
(„Gubrozysik"'). Agenci władz śledczych 
uprawiali szantaże i łapownictwo. Du- 
żą rolę odegrali w tej sprawie b. urzęd- 
nicy carscy: Aszmiancew i Afanasjew, 
który, jak się okazało, pracował nawet 
w ochranie. Obaj zostali aresztowani. 
Ponadto aresztowano jeszcze 4 osoby, 


| 


; „możliwia „obronę oskarżonych.: 


* CENTRALNY 
ORGAN 


wynika — wreszcie — z popierania 
przez nich owej konserwatywnej re- 
cepty „solidarystycznej! '"—śotowi by- 
liby ruszyć w tym kierunku własnie. 


I tu stanęły dęba Partja Pracy oraz 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej. 


Nie przeceniamy tego „buntu” i nie 
chcemy przesądzać jego wyników. Są- 
dzę wszakże, iż opinja demokracji pol- 
skiej winna zdać sobie sprawę z celów 
oporu grup wymienionych, 

Pragnęłyby one odrodzić centrum 
demokratyczne w Polsce. Praśnęłyby 
zerwać z podporządkowaniem się 
wielkiemu przemysłowi, wielkiemu 
rolnictwu, wielkiej finansjerze. Jedni 
marzą o „systemie prezydencjalnym”, 
inni o porlamentaryzmie liberalnym; 
inni jeszcze o skupianiu mieszczań- 
stwa i drobnomieszczaństwa pod zna- 
kiem t zw. postępu czy radykalizmu. 
Są to różnice bądź wtórne, bądź też 
O PTA Do planów, prześranych 


PËS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 1) 


Próby odbudowy 


zgóry, zaliczyć należy sny Związku 
Naprawy o „zdobyciu” dla siebie kla- 
sy robotniczej. Grupa, której brak sta- 
nowiska wobec zagadnienia podsta- 
wowego, wobec pytania: kapitalizm 
czy socjalizm? nie potrafi nigdy stwo- 
rzyć masowego ruchu robotniczego; 
zdoła najwyżej, jak NPR naprzykład, 
trwać czas jakiś pod osłoną strzępów 
tradycji i przyzwyczajeń z „miano- 
nych dni”. I dlatego „robotnicze“ am- 
bicje „naprawiaczy” nie odegrają w 
żadnym wypadku większej roli. Treść 
rzeczy polega na fakcie następującym: 
pewne odłamy „jedynkowe'* o prze- 
szłości demokratycznej próbują za- 
trzymać się tuż u progu takiego stanu, 
który nazwać trzeba byłoby zupełną 
i ostateczną kapitulacją, zupełnym i 
ostatecznym wywieszeniem białej cho- 
rągwi. 

Innemi słowy, mamy do czynienia 
z próbą odbudowy obozu postępowe- 
go, który załamał się ideowo w spo- 
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sób wręcz rozpaczliwy w okresie „po- 
majowym". s 

My przyglądamy się tylko tym pró- 
bom. Unikamy oceny, bo grupy wymie- 
nione zbyt wielką ponoszą odpowie- 
dzialność za przebieg miesięcy po- 
przednich, zbyt mało wykazały hartu 
i samodzielności, by można było coś- 
kolwiek na nich z optymizmem budo- 
wać. Przyglądamy się, wiedząc, że 
okres, który nadchodzi, przeniesie w 
tej czy w innej formie punkt ciężkoś- 
ci na barki Socjalizmu polskiego. 

Jakąkolwiek oni zajmą postawę, 
będą musieli iść za kimś: za namı lub 
za reakcją. „Złoty róg” samodzielnej 
roli dziejowej zgubiony został 
daj bezpowrotnie — wśród częstych 
podróży por. Zaćwilichowskiego z 
gmachu Prezydjum Rady Ministrów 
do gmachu Sejmu za poprzedniej ka- 
dencji sejmowej. 

Mieczysław Niedział kowski. 


A A A OOOO EE O O O O A R dA of 
WIELKI WIEC P.P. S. 


MINISTER BENESZ 
W BERLINIE 


Berlin, 19 maja (PAT). Czechosłowac- 
ki minister spraw zagranicznych dr. Be- 
nesz przybył tu wczoraj wraz z małżon- 
ką około godz. 11-ej wieczorem. 

„Vosische Zeitung" twierdzi katego- 
rycznie, że, mimo nieoficjalnego charak- 


teru pobytu dr. Benesza w Berlinie, od- | 


będzie on rozmowy w urzędzie spraw 
zagranicznych z sekretarzem stanu 
Schubertem, który zastępuje chorego 
ministra Stresemanna. 

GŁOSY PRASY O PLANACH MINISTRA 
CZECHOSŁOWACKIEGO. 
Wiedeń, 19 maja. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi, - iż zapowiedź wizyty min. 
Benesza wywołała w miarodajnych kołach 
niemieckich przyjemne wrażenie, W Berli- 


Dzisiaj o godz. 12 m. 30 przy ul. Gró- 
jeckiej na placu obok kościoła 
odbędzie się wiec polityczny. 


ZE. 


Przemawiają tow. tow. St, Woszczyń- 


ska, pos. M, ASETE Zacharski i 
Zienc. 


P. $. 


KOMISJA PARLAMENTARNA 


Posiedzenie Komisji Parlamentarnej | 
Z. P. P. S. odbędzie się we wtorek, 22 | 
| 


maja, niezwłocznie po zakończeniu pa. 
siedzenia Sejmu. 
Prez. Marek. 


SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA 


Posiedzenie Komisji Podatkowej Sek- 


godz. 4-ej 


się jutro, w poniedziałek, o 


cji Społeczno - Gospodarczej odbędzie | po poł. w lokalu Z, P. P, S. w Sejmie. 


DWA POGLĄDY 


W związku ze sprawą wydania są- | 


nie sądzą, że pobyt min. Benesza w Londy- | dom pos. Sochackiego kilka dzienni- 
nie miał na celu poiniormowanie się o sta- | ków dokonało „koncentrycznego ataku” 


nowisku Anglji wobec Węgier. Min. Benesz 
praśnąłby chętnie stosunek do Węgier uk- 
ształtować przyjaźniej i zapytywał w Lon- 
dynie, czy Węgry mogą liczyć na poparcie 
Anglji w razie, gdyby przyszło do koniliktu 
z Czechosłowacją. Min. Benesz otrzymał 
widocznie w Londynie oświadczenie uspa- 
kajające i to nietylko od rządu angielskie- 
go, ale także i od kół grupujących się do- 
koła lorda Rothermera. W Berlinie min. 
Benesz będzie rozmawiał z miarodajnemi 
osobistościami na temat swoich planów po- 
litycznych. Dąży on do pewnego rodzaju 
Lokarna bałkańskiego, które ma objąć tak- 
że Europę środkową, a mianowicie Austrję, 
Wegry i Czechosłowację. W Berlinie na 
ten projekt zapatrują się sceptycznie i wy- 
rażają przekonanie, iż najprzód musi nastą- 
pić zbliżenie gospodarcze między temi pań- 
stwami, zanim da sie przeprowadzić zbliże- 
nie polityczne. W Berlinie również sądzą, 
że większe szanse realizacji miałby plan 
zawarcia przymierza gospodarczego między 
Niemcami, Czechosłowacją, Austrją i Wę- 
grami, ale że w tej sprawie Niemcy nie 
chcą podejmować inicjatywy, a będą się na- 
tomiast zachowywały wyczekująco, 


KRWAWY WIEC 
PRZEDWYBORCZY W NIEM- 
CZECH 

Eisenberg, 19 maja (PAT). Na zebra- 
niu przedwyborczem doszło do starcia 


pomiędzy socjalistami a komunistami, 
Policja, posługując się pałkami, opróż- 
niia salę. Wielu manifestujących odnio- 
sło rany. 


p PROCES 
„O KONTRREWOLUCJĘ GOSPO- 
DARCZĄ* W ZAGŁĘBIU 


DONiECKIM 
Berlin, 19 maja (PAT). Moskiewski 
korespondent „Vossische Ztg.", poda- 


jąc przebieg pierwszego dnia procesu w 
sprawie oskarżonych inżynierów w 
Zagłębiu Donieckiem, wyraża ubolewa- 
nie, że taktyka prokuratora i sądu unie- 


na stanowisko, zajęte przez P. P. S$. W 
rozczulającej zgodzie znalazły się; „po- 
stępowy" „Kurier Poranny", monar- 
chistyczne „Słowo” i narodowo - demo- 
kratyczna „Gazeta Warszawska”, Po- 
nieważ imieniem Z. P. P. S.- prze- 
mawiał tow. Kwapiński, ataki dotyczy- 
ły przedewszystkiem jego osobiście. 

Może warto tedy sformułować raz 
jeszcze, na czym polega w danym wy- 
padku różnica poglądów. 

Trzy pisma wymienione pragną utrzy- 
mać dotychczasowy stan rzeczy, w do- 
datku „zaostrzony“; pragną walki z ko- 
munizmem, metodami represji policyj- 
nych. Pozostają w zgodzie zupełnej z 
samymi komunistami, którzy tam, gdzie 
sprawują władzę, stosują takie same — 
nieraz stokroć bardziej bezwzględne— 
metody wobec socjalistów, „postępow- 
ców”, monarchistów, nacjonalistów. 

My — socjaliści — prowadząc walkę 


z komunistami ,odrzucamy i dla Z. S. R. 
S. i dla Polski owe policyjne sposoby 
rządzenia i łamania przeciwników: spo- 
łecznych czy politycznych? Odrzucamy 
je i ze stanowiska ideowego, i ze stano- 
wiska wychowania społeczeństwa, i ze 
stanowiska praktycznego. Rozumiemy 
potrzebę aresztowania szpiega wojsko- 
wego, nie rozumiemy celu robienia z p. 
Sochackiego „męczennika“, ani też rze- 
komej konieczności utrzymywania 
wszelkich „defensyw”,  demoralizują- 
cych całe życie publiczne. 

Pojmowanie komunizmu, jako „intry- 
gi" obcego mocarstwa jest wierutnym 
głupstwem. Łamanie zaś — nawet bar- 
dzo szkodliwych — ruchów społecznych 
za pomocą policji jest zupełnym non- 
sensem. By złamać naprawdę komu- 
nizm, trzeba usunąć jego źródła. Wtedy 
walka z agentami obcego państwa sta- 
nie się dla społeczeństwa rzeczą jasną, 
zrozumiałą i usprawiedliwioną. 

S. K. 


PIINE AEO E IES IIET OIO S EEES SKAAT Y Pae 


TOWARZYSTWO UNIW. ROBOTNICZEGO 
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY 


Dzisiaj i dni następnych 


(do czwartku włącznie) 


Teatr „Scena Nowa" pod kierownictwem J. Kochanowicza i 
E. Wiercińskiego odeśra 
„SEN“, 
sztukę Felicji Kruszewski ej w siedmiu obrazachę 


w inscenizacji i reżyser ji 


E. Wiercińskiego, 


dekoracje F. Krassowskiego, muzyka E. Dziewulskiego, shimmy i tango układu 
J. Hryniewieckiej, 


eo ot a da A w Ów a a 
OBRADY KOMITETU EKONOMICZNEGO 


Genewa, 19 maja (PAT). W dniu dzi- 


€iejszym zakończone zostały obrady do- 


radczego komitetu ekonomicznego. W 
powziętych rezolucjach, zgodnie z wnio- 


skami obydwóch członków polskich, u- 
dzielono stosunkowo więcej uwagi spra- 
wom przemysłowym i rolniczym. Sekre- 
tarjatowi polecono zajęcie się wszech- 
stronnemi studjami nad zjawiskiem kar- 
teli międzynarodowych, oraz, w poro- 
4'zumienia z- Instytutem: Naukowej Or- 


ganizacji Pracy i Międzynarodowem Biu- 
rem Pracy, nad kwestją racjęnalizacji. 
Mają być prowadzone także dalsze pra- 
ce nad monografjami, dotyczącemi 8-miu 
wielkich przemysłów podstawowych, 
ze specjalnem uwzględnieniem kwestji, 
dotyczących przemysłu węglowego i cu- 
krowego. Zalecona została koordynacja 
prac rozmaitych międzynarodowych in- 
stytucji rolniczych, pod. zwierzchnią e- 


-śidą Ligi Narodów, 


COUEN Str. 2 zza Str. 2 E _„ROBO „ROBOTNIK”, niedziela, 20 maja 1928. 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


KONSTYTUCJA AMERYKAŃSKA. 


Przed paroma dniami odbył się zor- 
ganizowany z ra aat „Stowarzy- 
szenia badań Międzynarodowych”, w 
hotelu Europejskim odczyt profesora 
amerykańskiego Babcocka (przedsta- 
wiciela Fundacji Carnegiego na Eu- 
ropę) na temat „Konstytucji amery- 
kańskiej“, Osób zebrało się, niestety, 
bardzo niewielć, co szczególnie ra- 
ziło, ze względu na rozmiary sali pom- 
pejańskiej. Nie było nikogo z grupy 
tych ludzi, którzy wciąż ratują Pol- 
skę przy pomocy systemu amerykań- 
skiego. Ilekroć czytam w gazetach o 
tych pomysłach „prezydencjalnych”, 
mam wrażenie, że ludzie, którzy tak 
się wyrażają, nie znają konstytucji 
amerykańskiej, nie czytali jej, a jeże- 
li czytali — nie zrozumieli, co czyta- 
ją. Tyle mamy źródeł do poznania tej 
konstytucji! Pisali o niej Bryce 
(Brajs) i Wilson i tylu innych. Ale 
przysiadać fałdów ludzie nie lubią, 
chyba, gdy w bridge'a grać zamierza- 
ją. Gdyby choć byli przyszli na go- 
dzinę do hotelu Europejskiego. Niema 
czasu? Dlaczegoż to mają czas ci, co 
się tam zeszli? Ludzie zajęci, profe- 
sorowie uniwersytetu, dziennikarze? 

P. Babcock, dawniej profesor his- 
torji w uniwersytetach amerykańskich, 
dał w krótkim zarysie (należy podzi- 
wiać szczerze zupełnie wyjątkowo 
piękny język francuski prelegenta), 
historję powstania tej konstytucji i 
wszystkich do niej poprawek (za 150 
lat — 18 poprawek, w tej liczbie sześć 
wydanych jednocześnie z konstytu- 
cją), historję bardzo oryginalną, bar- 
dzo ciekawą, nakreślił sylwetki wiel- 
kich ojców tej konstytucji: Franklina, 
Waszyngtona, Hamiltona i innych, 
mężów wielkiej nauki i wielkiego do- 
świadczenia. Gdy konstytucja była 
gotowa, wybrano komitet pięciu styli- 
stów z liczby autorów konstytucji, 
który dał j jej ostateczną redakcję. Re- 
dakcja ta jasna i przejrzysta prze- 
trwała wiek, półtora wieku żadnych 
nie wymagając „interpretacyj”, wy- 
starczyła na objęcie wpływami swemi 
sto dwadzieścia miljonów ludzi, kon- 
stytucja, która była pisana dla dwu i 
ee miljona obywateli. Wojny z An- 
glją, wojna wewnętrzna skonsojido- 
waly tẹ ludność pod względem poli- 
tycznym i stworzyły „naród“ amery- 
kański, pomimo miljonów cudzoziem- 
ców, którzy na tej wolnej ziemi zna- 
leźli przytułek, pracę, dom, prawa, 
a niekiedy nawet przywileje. 


Konstytucja — broni wolności prze» 
ciwko zamachom tego czy innego rzą- 
du, broni federacji stanów, broni nie- 
rożerwalności tej federacji, jak i nie- 
rozerwalności każdego stanu poszcze- 
gólnego P. Babcock dał też analizę 
ostatniej poprawki, wprowadzającej 
zakaz fabrykacji i spożycia alkoholu, 
Opinja przyjęła ten zakaz milcząco, 
Sąd najwyższy uznał go jako nieprze- 
czący duchowi konstytucji. Oczywiś- 
cie poprawka ta mogłaby być zluzo- 
wana przez inną, jeżeliby nie została 
zluzowana, nic jej nie wzruszy, a już 
najmniej protesty alkoholików czy 
przyjaciół alkoholu. Urągają, krzy- 
czą, szwarcują alkohol z Kanady i Eu- 
ropy, ale nowe obyczaje powoli się 
przyjmują, rosną nowe pokolenia, któ- 
re w szkole początkowej ani w śred- 
niej, jak to bywa w krajach Starej 

ropy — wódki nie piją! Do wszyst- 
kich opowieści o pijaństwie tak zwa- 
nej „suchej Ameryki północnej na- 
leży odnosić się sceptycznie. Piią ci, 
co dużo mają pieniędzy; lekarze 
stwierdzają zmniejszenie się spożycia 
alkoholu, zmni iejszenie pijaństwa i 
chorób, źródło swoje mających w pi- 
jaństwie, Wydaje się z odległości, ja- 
ka dzieli Europę od Stanów Zjedno- 
nych, że rodzi się tam postęp. Niektó- 
rzy czytelnicy, znający bliżej Ame- 
rykę, powiedzą, że jestem — naiwny. 
To jeszcze najmniejszy zarzut. 


Mogą żałować słuchacze, którym | Sm 
czas nie pozwolił przybyć na odczyt. 
Jest rzeczą wysoce przykrą prosić 
cudzoziemca, aby mówił przed puste- 
mi krzesłami. On gotów pomyśleć, iż 
Przedmiot, o którym mu mówić kaza- 
no, „ nikogo w tym kraju nie inte- 
TP cwi A przecież, sądząc z artyku- 
1 ogłaszanych w dziennikach, 
mógłby właśnie przyjść do przekona- 
nia, że niema kwestii, któraby więcej 
p nas interesowała amatorów zmiany 
iih Ciak ma już znależli ín- 

częśliwienia 
Trzeba by pójść 3 „ltalji” lie 
„Bliklego” i posłuchać 

P. Babcokowi nale 

dzięka za trud i rozczarowanie. 


Henryk Bezmaski. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


ży się szczera po- | 


MIECZYSŁAW BRAUN. 


GDYNIA 


Płyną kupieckie korable po gęsiach 
morza spienionych, 
Na ciemnobławej powłoce ryją koryta 
dziobami. 
Skarby zasobne przywożą, zdobyte w 
odległych stronach, 

Ciężkie rzucają kotwice w prostej, 

głębokiej przystani. 


Ciżba robocza w pośpiechu, ludzie 
biegnący, zdyszani, 

Krany chwytliwe podnoszą, brzemię 
zdejmują lewary, 
Krążą nad brzegiem parowce, huczą, 
syreny pieśniami, 

Pędzą pociągi po dunach, z kraju 

wYwydĄ towary. 


Hej, wy okręty czarowne! domy płynące, 
ciężarne! 
Śrubą wkręcone w żywioły, węglem 
gorliwym żywiene, 
Spieszcie z dalekich przestrzeni w 
przystanie gęste i śwarne. 


Płyńcie, wichrami spędzone, płyńcie, 
wodami wzniesione, 
Płyńcie, płyńcie, okręty, w dymy wijące 
się, czarne, 
Ląd nasz powita was śpiewem, rąk 
( trzepocących miljonem!... 
ANĄ 
DELEGACJA 
W SPRAWIE ŻYRARDOWA 
U MIN. JURKIEWICZA 


Odebranie zapomóg 1.100 bezrobot- 
ny bezdzietnym i samotnym w Żyrardo- 
wie wywołało zrozumiałe rozgorycze- 
nie. 

Przed Magistratem gromadzą się tłu- 
my bezrobotnych, wynędzniałych dłu- 
goletnim brakiem pracy, domagając się 
albo pracy, albo zapomóg. 

Sen. tow. Kłuszyńska, prezydent mia- 
sta tow. Orlik i wiceprezydent tow. Pa- 
luch, przedstawili p. Ministrowi roz- 
paczliwe położenie Żyrardowa, tego 
miasta nędzy i głodu. 

P. Minister przyrzekł udzielić natych- 
miastowej pomocy, aż do chwili, kiedy 


za pośrednictwem P., U, P, P. dana bę- |. 


dzie możność znalezienia pracy, 

Na posiedzeniu Ekonomicznego Ko- 
mitetu Rady Ministrów, przedkłada 
Min, Pracy szereg wniosków w sprawie 
uruchomienia innych warsztatów pracy 
w Żyrardowie. 

W najbliższej przyszłości przewidzia- 
na jest budowa fabryki Monopolu Tyto- 
niowego i Cegielni, 

W środę 23 odbędzie się w Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego konferencja w 
tej sprawie. 
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Z KOMISJI 


DO BADANIA WYPIEKU 
CHLEBA 


W ub, tygodniu komisja lustracyjna 
Ogólno-Państwowej Komisji do badania 
wypieku chleba dokonała lustracji pie- 
karń w Nasielsku i Nałęczowie. Komi- 
sja stwierdziła, że w związku z akcją 
podniesienia stanu sanitarnego piekar- 
nictwa, stan sanitarny piekarń w tych 
miejscowościach uległ znacznej popra- 
wie W czasie lustracji nie stwierdzo- 
no znaczniejszych uchybień, Pozatem 
jednak, jak wszędzie na prowincji, zau- 
ważono, że największą trudność stano- 
wi brak odpowiednich lokali na piekar- 
nie. Lokale istniejące w powyższych 
miejscowościach bądź są za szczupłe, 
bądź też za nisko położone, 
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KRONIKA PARLAMENTARNA 


POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU 


Najbliższe posiedzenie plenarne Sej- 
mu odbędzie się we wtorek, dn. 22-go 
maja o godz. 4-ej po poł. Na porządku 


dziennym zmajduje się, pomiędzy inne- 
mi, projekt ustawy amnestyjnej, zgło- 
szonej przez Rząd. 


PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA SEJMU 
w dniu 22 maja 1928 r. o godz. 16 


1) Sprawozdanie Komisji Konstytucyjnej 
w sprawie wyboru członków Trybunału Sta- 
nu. 

2) Sprawozdanie Komisji 
i Nietykalności Poselskiej: 

a) o wniosku Zw, P, P, S, w sprawie za- 

wieszenia postępowania karno - sądowego, 
wdrożonego przeciwko pos. tow. A. Szczy- 
piorskiemu, referent pos, tow. Pużak; 
- b) o wniosku Zw, P, P, S. w sprawie za- 
wieszenia postępowania karno - sądoweś?, 
wdrożonego przeciw pos, tow, A, Pająkowi, 
referent tow. pos, Pużak; 

c) o wniosku Min, Sprawiedliwości w 
sprawie wydania sądom posła Wł, Baczyń- 
skiego. Sprawozdanie ustne, Referent pos. 
tow, Pużak; 

d) o wniosku posła W, Bitnera (Ch. D.) i 
tow, w sprawie unieważnienia mandątu po- 


Regulaminowej 


sta H, Bitnera (kom.). 
Zwierzyński. 

3) Pierwsze czytanie projektu ustawy o a- 
manestji z powodu dziesięciolecia odzyskania 
niepodległości przez Państwo Polskie. 

4) Pierwsze czytanie projektu ustawy o 
podwyższeniu i wyrównaniu stawek podat- 
ków gruntowych, 

5) Pierwsze czytanie projektu ustawy o 
stałym podatku majątkowym, 

6) Pierwsze czytanie projektu ustawy © 
państwowym podatku budynkowym w gmi- 
nach wiejskich. 

1) Nagłość wniosku posła Hartglasa i tow. 
w sprawie uchylenia przepisów prawnych, 
ograniczających równouprawnienie ludności 
żydowskiej w b. zaborze rosyjskim. 

8) Nagłość wniosku posłów Koła żydow- 
skiego w sprawie niesłusznego wymiaru po- 
datku przemysłowego za 1927 rok. 


Referent poseł A. 


NARADA PRZEWODNICZĄCYCH KOMISJI 


We wtorek, 22 maja, o godz. 12 w 
południe w sali Konwentu Senjorów od- 
będzie się pod kierunkiem marszałka 
Sejmu Daszyńskiego narada przewodni- 
czących Komisji, poświęcona sprawie 
sposobu traktowania rozporządzeń p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej w Komi- 


sjach. 
"Nie chodzi tu o słynne zagadnienia, 


jak należy rozumieć słowa Konstytucji 
o „uchylaniu'” rozporządzeń przez Sejm, 
ale o czysto regulaminową stronę spra- 


sz pośród członków Z. P. P. S. prze- 
wodniczącymi Komisji są tow, tow. Cza- 
piński (w zastępstwie nieobecnėgo P: 
Makowskiego), Diamand, Liberman í 
Reger. 


KOMISJA BUDŽETOWA SEJMU 
Komisja Budżetowa Sejmu zbiera się | Na porządku dziennym trzecie PB 


w poniedziałek, o godz. 10 m, 30 rano. 


budżetów szeregu ministerjów. 


KOMISJA ZAGRANICZNA SEJMU 


Debata nad mową min. Zaleskiego w 
Komisji Zagranicznej Sejmu rozpocznie 
się we środę, 23 maja, o godz. 4 po poł. 
Zabiorą głos pomiędzy innymi, tow. tow. 


Niedziałkowski i Czapiński, ks. Radzi- 
wiłł, p. J. Dąbski, p. ta wre rę Sa p. 
Chaciński, p. Woźnicki, p. Reich, p. Le- 
wickij. 


PROJEKTY REWIZJI KONSTYTUCJI 


Jak nam donoszą, następujące kluby 
pracują nad własnemi projektami rewi- 
zj Konstytucji; JO ea 
„Wyzwolenie“, B, B. i Zw. L 


Senacka komisja skarbowo - budżeto- 
wa odbyła w ub. tygodniu szereg posie- 
dzeń, na których omawiano kilka bud- 
żetów, a mianowicie dn. 15 i 16 prze- 
dyskutowano budżet Min. Reform Rol- 
nych, przyczem p. Minister Staniewicz 
w dłuższym wywódzie przedstawił stan 
rzeczy i program pracy Ministerjum, W 
dyskusji zabrał głos tow. sen. Grusz-- 
czyński, wysuwając cały szereg dezyde- 
ratów w imteresie parcelantów i robot- 
ników rolnych. 


Rząd będzie popierał projekt B. B., 
nie wnosząc przedłożenia własnego. 

Projekty mają być gotowe na jesień 
roku bież. 


SENACKA KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA 


Dnia 18 b. m. sen. tow. Kłuszyńska 
referowała budżet Min. Pracy i Op. Sp. 
Na posiedzeniu tem Min. Jurkiewicz zo- 
brazował całokształt pracy tego resor- 
tu. 

Wczoraj wreszcie przedyskutowano 
budżet emerytur, rent inwalidzkich i 
pensji oraz długów państwowych, refe- 
rowany przez sen. tow. Sokołowskiego. 

Na liczne zapytania członków Komisji 
odpowiadał wice-minister Skarbu Gro- 
dyński, 


PROJEKT USTAWY W SPRAWIE ZMIANY NAZWISK 


Klub sejmowy Stronnictwa Chłopskie- 
go zgłosił do laski marszałkowskiej pro- 
jeki ustawy w sprawie zmian nazwisk, 
będących wyrazami hańbiącemi lub nie- 
licującemi z godnością człowieka. 

Według projektu ustawy prawo zmia- 


ny takiego nazwiska przysługuje każ- 
demu obywatelowi polskiemu bez pons- 
szenia jakichkolwiek opłat. Zezwole- 

SZ Minister Spraw Wewnętrz- 
nyc 
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PASZPORT ZAGRANICZNY 


Komisarjat Rzcądu na m. st. Warsza- 
wę podaje do wiadomości, że w celu u- 
zyskania paszportu zagranicznego nor- 
malnego potrzebne są dokumenty: 1) 
podanie na druku, 2) świadectwo kwali- 
fikacyjne, 3) dwie fotografje (bez na- 
krycia głowy), 4) stały dowód osobisty 
lub dowód obywatelstwa. Ponadto od 
przedpoborowych i oficerów (służby 
czynnej lub rezerwistów), zezwolenie D. 


O. K., od szeregowych do lat 26 zezwo- 
lenie P. K, U., od nieletnich zezwolenie 
rodziców lub opiekunów. 

Dla uzyskania paszportu ulgoweśo na- 
leży zadośćuczynić wymaganiom, prze- 
widzianym w r ministra 
Skarbu z dnia 27 lutego 1928 r. (Dzien- 
nik Ustaw Nr. 21, poz. 191). Podania, 
z niezbędnemi dokumentami petenci 
winni składać w i Z Rządu 


MICHAŁ ZOSZCZENKO. 


NIEFRASOBLIWE 
ŻYCIE) 


Z rosyjskiego przełożyła 
Halina Pilichowska. 


Wdepnąłem wczoraj do pewnego 
urzędu w swoich osobistych spra- 
wach, 

Przedtem, rozumie się, dla nabra- 
nia animuszu podjadłem sobie uczci- 
wie, I idę, 

Ano przychodzę do tego maelu, 
twieram drzwi. 

Wycieram obuwie, wchodzę po 
schodach! Naraz jakiś objeti w| 
marynarce woła mnie z powrotem, 
Każe złazić zgóry. Złażę zgóry, 

—Dokąd, — powiada, — idziesz, 
barania głowo? 


———— 


5) M. Naka Vey rycerz” Tow, 
Wyd. „Rój” (w drukuj 


— Ano, za interesami, — powia- 
dam — idę. 

— Jeśli, —- powiada, — za intere- 
sem, to trzeba, uważasz, wziąć prze- 
pustkę, I T oz dopiero pchać się 
na górę, Tu, powiada, nie jest plac 
ndrzeja, Możnaby rozumieć już to 
w jedenastym roku. Takie nieuświa- 
domienie, 

— Może, powiadam, nie wiedzia- 
łem. Gdzie, powiadam, daje się te 
przepustki? 

— A dyć tam, powiada, w tem o- 
kienku na prawo. 

Idę do tego małego okienka, Pu- 


3| kam palcem. Sł m. uważacie, głos: 
— Czego tam 
— Ano, powiadam, wedle prze- 


pustki, 

— Zaraz. 

W zagranicznym na ten przykład 
urzędzie zaczęliby gnać człeka od 
"Annasza do Kaifasza, żądaliby do- 
kumentów, wyja gębę na fo- 


' tografji, tu ani nie. pe 


J grzeczniej 


człekowi w buzi facjatę. Wysunęła 
się poprostu goa ay a, szast-prast i 
wręcza prze 

Boże, m eo Sobló, jak też lekko i i 
niefrasobliwie można u nas żyć i za- 
łatwiać interesa! A ludziska powia- 
dają: biurokratyzm, Wielu wykole- 
jonych imteligentów opiera nawet na 
tem swe pesymistyczne teorje. Pal 
ich djabli! Ani się śni. 

Dali mi przepustkę, 

"Ten w marynarce powiada: 

— Ano — teraz to przełaź, Bo to 
pcha się taki bez przepstki. Nie 
trzebny element mógłby przejść. 
Toż urząd przecie mogą wysadzić w 
powietrze. 

— Gdzie, powiadam soroa ZO- 
baczyć towarzysza Szczuki 

Ten zza stołu pyta mnie nieufnie: 

— A przepustkę macie? 

— Proszę, powiadam, tu jest prze- 
ow ył k troch 

opatrzył na przepustkę i ę 

j powiada: 


UKOCHANI PRZEZ BOGÓW 
UMIERAJA MŁODO: 


f 

Wracam z pogrzebu e mi o 
towarzysza, który zapowić amencie na* 
wschodząca gwiazda na frm sę, jak 
szego życia społecznego. zalowi niepo” 
meteor, przedwcześnie, Ruf - 
wetowanemu, ku przera 
kich, którzy go znali. tykatem 
W ostatnich prot spo grała i 


uczynić zadość a a 
niom. Dzielił nas wiek, r 
ca wieku i tylko wiek. * 
nim rozmawiałem, że gdybym ego 
lata, tak samo, jak on 
i czuł, Paliło się w nim pea. 
towarzysza, który na serjo 
mówi sam i co czyta w dc 
kułach. Jego młoda myśl me 
cze kompromisów, nie TO 
ery rj uważała je za głęboka ee 
ralność, za kłamstwo, za gie 
ciwość. W gesto pnie mw 
o, w sieci par sów; 
es frazesów k nie mógł się P> 
nie znał wyjścia z tej sieci i 
tę rozerwać. Przychodził mu 
umysł matematyka, wer 
jasnych, jak prawda, fo 
rzewał na chwilę, że ta jego Í 
wdziwa, rzeczywista matema 
znajduje zastosowania w życiu 7 ycie ni 
nem, Życie nie jest logiczne. 
jest absolutem. Życiem rządzi ck 
prawo względności. W zględność 
ła Dąbkowskiego. Z rozmów % 
wychodził niez- Towolony. zk 
mi było bardzo bolesne. "Stara 
uspokoić i wołałem na po zm 
czas. Wierzyłem, że to ostat™ towa 
swoje i że spotkam się z > neg 
rzyszem przy pracy. 

Szatan, który jest wspól 
życia, chciał inaczej i ta piękna e 
sza odeszła od nas, nie pow! 
swojego Słowa. Miałby Stefan 
ski napewno kartę swoją W 
cia naszego, w dziejach pae 

została niezapisana. na- 
tdci wyraz ojca i Mochan 1: f, 
rzeczoną, osierocił kolegów i przy! tego 
i dzić Melancholja dyktuje stow? 
nekrologu. é 

Boleśnie nad wyraz jest żeģna 
co Ikarowi starożytnemu podobni, „rst 
dła swoje do lotu szykowali śdeslizmu 
Boleśniej j jeszcze, gdy ten Ikar ód mło” 
i poświęcenia wyróżnił cze wér 
dzieży naszego powojennego 
gdy zapowiadał przyszłego wodzi wd 
chciał żyć Prawdą, samą tylko 

Ave, in aeternum avel 


Stanisław poe a 
STOSUNKI HANDLOWE 
POLSKO-NIEMIECKI 


W związku z protokułem 
swojego czasu w Wiedniu m po 
nistrami Hermesem i Twardowe "Radę 
rozważeniu tego protokułu ay 
Ministrów została wysłana do w 
kiego Urzędu Spraw Zagraniczwy spie 
ta, zawierająca szereg pytań oda 
do poszczególnych kwestji, „p a= 


ołapa 
gł sieć 


ocå 
Z Puten 


ai 


sna duw 
iąwszy 


bkow” 
oo gA ży 


protokule wiedeńskim, Jak S< polski © 
dujemy, na pytania te. rząd ckiego i 
trzymał odpowiedź rządu a mieck miotem 


odpowiedź ta jest obecnie przedm 


rozważań. pa 


(Ratusz, pokój Nr. 21), od td do Asa 
do godz. 13-ej, w soboty zaś cą lub 
12-ej). Wizy na wyjazd zaś” poza 
powrót do kraju ojczystego 

ców (o ile nie posiadają wiz 
udzielonych przez konsulaty PRA Ra- 
granicą) wydaje ży gee sej | ; pół 
tusz pokój Nr. 21) od godz. 8 do 
do godz. 13-ej w poł., w soboty 
12-ej. 


cie; 
— Towarzysz Szczukin, uwa jdź” 
jest teraz na posiedzeniu. t godniu 
cie najle epiej w przyszłym YE sacie, 
Przez ae y ten tydzień, UW 
ma posiedzenia. nie 
— Dobrze, powiadam. Interes 
zając — nie ucieknie. Ten W 
nów złażę poż schodów. 
marynarce powiada: 
cz i okąd idziesz? 
owiadam mu: t 
— Idę, przyjacielu, AB a 
Chciałbym wyjść z tego 74 
cę 
— Pokaż przepustkę. ro- 
— Z miłą chęcią, powi wiadam, P 
z 
Pr: AS waż powiada, możes 
prze dla wzmo- 
Wyszedłm na ak aam franc 


cenienia organizmu 6 swo 
ską bułkę i poszedłem załatwi 

je osobiste interesy w "mym 
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KRONIKA POLITYCZNA 


_ WYJAZD TOW. KWAPIŃSKIEGO. 
x dniu dzisiejszym tow. pos. Jan 
-Wapiński wyjeżdża do Berlina na po- 
kę czenie Egzekutywy Mi ów- 
M Związków Robotników Rolnych. 

_ POS, SOCHACKI W GDAŃSKU? 

pr Wczorajsze pisma przyniosły wiado- 
m ŚĆ, że wydany sądom poseł komuni- 
„Jczny Sochacki znajduje się już na te- 
Tum wol. m. Gdańska, skąd zamie- 
2a udać się do Z. S. S. R. 


_2 MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 
„Do Warszawy przybyli w sprawach 
a żbowych wojewoda pomorski, p. Mło- 
ari i wojewoda poleski p. Kra- 
| X ; 


h 


SCHYZMA ŻYDOWSKA. 
_. Grupa wolnomyślicieli - bezwyzna- 
ż0wców złożyła Warszawskiej Gminie 
e Ydowskiej deklarację, iż występują z 
tej gminy, jako noszącej charakter wy- 
A iowy. Do grupy tej przyłączyła się 
a grupa, aile już nie z pobudek ideo- 
Ych, lecz czysto praktycznych, miano- 
ie, że zarząd Gminy nałożył na nią 
Dyt wysoki podatek gminny, i również 
 Słosiła swoje wystąpienie z gminy. O- 
te grupy stanowią przeszło 100 osób. 
3 gminie, a zwłaszcza wśród rabina- 
h powstał z tego powodu popłoch. Od- 
było się szereg zebrań, na których po- 
1% iono nie udzielać schyzmatykom 
Ślubów, ani grzebać ich na cmentarzu 
Żydowskim. 
__ Groźba ta jednak nie poskutkowała, 
 Adyż odszczepieńcy ani myślą się żenić, 
Mi tem mniej umierać. 
b amienne jest, że wśród osób, które 
_ Wystąpiły z żydowskiej gminy wyzna- 
 <iowej, znajduje się rodzona siostra wo- 
ea ortodoksów żydowskich. 


f ZGON 
BRONISŁAWY OSTROWSKIEJ 


> w piątek zmarła w Krakowie Broni- 
| Mawa Ostrowska, znana poetka i autor- 
ba utworów z zakresu literatury dzie- 
j tięcej, 
a W ztodowzztatnatnći 


Co słychać nu świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
EPIDEMJE W ROSJI 


W Rjazaniu od połowy kwietnia pa- 
_ Muję epidemja tyiusu plamistego, Ostat- 
ta ej jednak liczba zachorowań zmniejszy- 
się, 


ROKOWANIA W SPRAWIE DŁUGÓW 
| ŻYWNOŚCIOWYCH. 


Z Londynu donoszą, iż rokowania po- 
i sta austrjackiego, Frankensteina, z ko- 
 Mitetem żywnościowym w sprawie ure- 
- Bulowania długów żywnościowych miały 
Przebieg bardzo pomyślny. Anglja, Fran- 
ĉja, Holandja, Szwajcarja, Danja i Szwe- 
©ją oraz Norwegja oświadczyły goto- 
Wość podjęcia definitywnej regulacji dłu- 
dów żywnościowych na podstawie na- 

| Stępującej: Austrja spłacać będzie swe 
ługi od roku 1943 w 25 ratach rocznych, 
lub od 1929 roku w 40 ratach rocznych. 
kład zostanie podpisany za kilka dni 
“Do obliczeniu rat rocznych i zredagowa- 


a, 


Niu tekstu. Włochy nie udzieliły jeszcze 


Swego zezwolenia. Przystąpienie Sta- 
Rów Zjednoczonych Ameryki zależne jest 
Od decyzji Izby reprezentantów. 


"OTWARCIE PAWILONU POLSKIEGO 
NA WYSTAWIE PRASOWEJ W KO- 
i LONJI 


Wczoraj w południe odbyło się uro- 
| Czyste otwarcie pawilonu polskiego na 
Wystawie prasowej w Kolenji. Na o- 
Mwarciu obecni byli burmistrz m. Kolo- 
Mii, dr. Adenauer, prezydjum wystawy, 
(Przedstawiciele konsulatu R. P. w Ko- 
lonji z zastępcą konsula generalnego Li- 
Czbińskim na czele, Komitet pokazu pol- 
Skiego oraz liczni goście polscy, bawią- 
©y w Kolonji. Licznie reprezentowana 
yła prasa miejscowa, oraz korespon- 
ci pism cudzoziemskich. 


Pam 00 eE oootncć 


"ZNAMIENNA RÓŻNICA 
| CEN 


Znamienną cechą wzrastającej u nas 
Tożyzny jest zwyżka cen kartofli na 
tynku Warszawy w porównaniu z Berli- 
hem, Gdy w połowie maja b. r. cena 
kartofli za 100 kg. w hurcie w Berlinie 
 Wynosiła 6 zł. 20 gr. w Warszawie na- 
"miast wynosiła do 16 zł. W ub; roku 
(W iym samym czasie cena wynosiła. za 
100 kg. w hurcie 11 -zł. 


iw 


| P rzy słabem trawieniu, małokrwistości, 
y Wychudnięciu, blednicy, . chorobach gruczo- 
$ tów, wysypkach skórnycht%j czyrakach, re- 
, Buluje naturalna woda gorzka „Franciszka 
_ Vózefą" tak ważna obecnie działalność ki- 
"RJ Znakomici lekarze specjaliści prze- 
_ „Tali się, że najwątlejsze dzieci dobrze 
W Wosza wodę Franciszka Józefa 683 
A 


~ 


HD 
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E E EAE ROBOTNIK”, niedziela, 20 maja 1928. MERE E Str. 3 PARIA 


ROBOTNICY! Pomnijcie, że jeżeli sami o waszą i waszych 
dzieci przyszłość tudzież o dobrze zabezpieczoną starość dbać nie 
będziecie, to czyż was kto w trosce tej zastąpi? 


Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń 


„WITA Warszawie 


przyjmuje ubezpieczenia NA ŻYCIE na najdogodniejszych warunkach we wszystkich kombinacjach. OD 
WYPADKÓW wszelkiego rodzaju oraz ubezpieczenia OD PRAWNEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


Towarzystwo „VITA“ jest ściśle finansowo związane ze Szwajcarskiem Towarzystwem Ubezpieczeń w Ge- 
newie, a mianowicie: Compagnie d'assurance „UNION GENEVE” a Genżvć. Reasekuracja ubezpieczo- 
nych wyłącznie w szwajcarskiej walucie. 


Opłatę premii na Ubezpieczenia przyjmują: 


w Warszawie — Kasa Centrali, ul. Fredry 2, w Genewie — Compagnie d'assurance „Union Geneve“ 


miu bardzo lubią rozprawiać o ,„pro- 
duktywizmie”, to znaczy o koniecz- 
ności podniesienia wydajności pracy, 
wywozu i t. p., a, naturalnie, opowia- 
dają przy każdej sposobności, że wła- 
śnie dla owego sławetnego „produk- 
tywizmu* najlepszym jest ustrój fa- 


gospodarcze w rękach państwa i nie 
pozwala, aby jakieś odśrodkowe siły 
socjalne, strajki i t. p. „dezorganizo- 
wały życie gospodarcze”. 

Pod całą tą gospodarczo - faszy- 
stowską ideologją kryje się poprostu 
interes kapitalistyczny. Ale narazie 
mniejsza o to — spojrzyjmy na Wło- 
chy współczesne i zobaczmy, do ja- 
kiego „rozkwitu“ doprowadził Wło- 
chy faszystowski Rząd: 

Niełatwo jest o objektywrne dane z 
kraju cenzury i dyktatury. Ciekawe 
cyfry jednak przytacza włoski poseł 
— emigrant tow. Modigliani. 


Wiosna jest okresem przeróżnych 
bilansów oraz walnych zgromadzeń. 
stowarzyszeń akcyjnych; jest więc 
chwilą dogodną dla przeprowadzenia 
oceny systemu gospodarczego. Otóż, 
jeżeli weźmiemy tak poważne doku- 
menty, jak budżetowa mowa włos- 
m ministra gospodarstwa społecz- 
nego, oraz roczne sprawozdanie dy- 
rektora Włoskiego Banku „A 
d'ltelia'', pokaże się, iż sytuacja go- 
spodarcza Włoch jest bardzo opłaka- 
na, aby nie powiedzieć groźna. Bar- 
dziej jasne punkty — to są tylko mo- 
że jedwab sztuczny, fabrykacja płót- 
na oraz wina, Pozatem katastrofa: 
„Stałe zmniejszenie się spożycia na 
wskutek powszechnego gospodarcze- 
go zastoju, ceny w handlu drobnym 
podążają bardzo wolno ża spadkiem 
cen hurtowych, osiągniętym przez 
podniesienie waluty; uzyskanie kre- 
dytu jest coraz trudniejsze; w dal- 
szym ciągu zmniejsza się rynek dla 
handlu, podczas gdy cena krajowa, 
wyrażona w złocie jest wyższą od 
zagranicznej. 


To są słowa dyrektora cytowane- 
go Banku. Ze wszystkich liczb wyni. 
ką z całą jasnością, że międzyraro- 
dowy handel Włoch się 
tak w wywozie jak w przywozie. De- 


| 


ulica Królewska 7. 


à Geneve, rue du Mont-Blanc 3, w Zurichu — Schweizerische Kreditanstalt, in Zürich. 
Centrala Towarzystwa — Warszawa, Fredry 2, tel. 22-30, 504-55, 504-66. 
Reprezentacja Miejska — Wspólna 51 m. 4. Telefon 39-16. 


ODDZIAŁY: Bydgoszcz, ulica Dworcowa 18-c, Katowice, ulica Kochanowskiego 4, Kraków, ulica Posel- 
ska 17, Łódź, ulica Narutowicza 40, Lwów, ulica Hetmańska 22, Poznań, ulica Pocztowa 11, Wilno, 


UWAGA! posiadacze polis życiowych towarzystwa „VITA“ ubezpieczeni są również 
od katastrofy podczas jazdy aeroplanami bez żadnej specjalnej opłaty. 


„SUKCESY“ FASZYZMU 


KRYZYS GOSPODARCZY WE WŁOSZECH 


Nasi domorośli ideologówie faszyz- |ficyt bilansu handlowego wzrósł w | ten procent spadku zbliża się do 50. 


ciągu roku z 4,4 na 4,8 miljarda, przy- | Nawet faszystowskie organizacje ro- 
czem trzeba uwzględnić, iż rzeczy ~ botnicze protestują. Zjazdy robotni- 
wisty wzrost deficytu jest wyższy, | cze w kwietniu powzięły rezolucje 


gdyż wartość lira wzrosła. Pan dy- 
rektor Banku wspomina w swem 
sprawozdaniu o dalszych ciekawych 
rzeczach, o zmniejszeniu się zasie- 


szystowski, bo skupia wszystkie siły | wów i stosowania nawozów sztucz- 


nych. 


Weźmy inne cyfry: - były minister 
skarbu Stefani w ZO o dela Se- 
ra“ z 8 kwietnia r. b. podaje najnow- 
sze cyfry, z których wynika, że w 
ierwszych trzech miesiącach b. r. o- 
brót firachtowy na kolejach wciąż 
spada, a przytem zmniejsza się przy- 
wóz i wywóz włoski, tak np. wywóz 
w porównaniu z rokiein 1927 spali z 
2.518 na 2.239 miljonów. Jednocześ- 
nie także zmniejszył się dochód z po- 
datków obrotowych. 


Takich cyfr możnaby było przyto- 
czyć mnóstwo, Świadczą one niezbi- 
cie, że na skutek deflacji i wogóle ca- 
fej gospodarczej polityki Rządu fa- 
szystowskiegc nastąpi! we Włoszech 
bardzo poważny kryzys gospodarczy 
Kapitaliści jak wiadomo, z radością 
powitali i popierali system łaszysiow- 
ski. Nie przyniósł im jednak, według 
opinji tew. Modiglianiego, spodzie- 
wanego odciążenia podatkoweśo, bo 
system faszystowski dla swego teroru 
i dla zagranicznej polityki i 

stycznej potrzebuje wiele 
Przytem należy zważyć, iż żagra 1icz- 
na polityka Mussoliniego prowadz: w 
dużej mierze do tego, iż zwęża się ry- 
nek zagraniczny, i Włochy zostają 
odcięte stopniowo od tych państw z 
tóremi mają wszelki interes pozo- 
stawać w najnajlepszych stosunk»<ch 
gospodarczych. (Francja, Jugosławja, 
Austrja). 


W rezultacie kapitalizm włoski, 
przemysłowy i handlowy, nie otrzy- 
mując korzyści od faszyzmu na głó- 
wnym polu, poszukuje go przynai- 
mniej na innem. Mianowicie stara się 
przerzucić wszystkie trudności i cię- 
Żary na barki ludności robotniczej. 
Płace robotnicze gwałtownie zmniej- 
szono. Na wsi spadek sumy płac wy- 


zmniejsza j nosi ponad 50% w porównaniu z cza- 


sem przedfaszystowskim. W miastach 


perjali- 
pienisdzy. i 


protestacyjne. Nawet funkcjonarju- 
sze faszystowskich związków dowo- 
dzą, iż należy raz położyć kres temu 
zmniejszaniu płac. 

Przy tem wszystkiem rośnie stosun- 
kowa drożyzna. Włoski robotnik pra- 
wie nigdy mięsa nie jada, chodzi więc 
o cenę środków spożywczych wegeta- 
cyjnych. Otóż przeciętnie ind 
środków utrzymania w porównaniu z 
tak zw. ,czerwonemi latami" jest o 
20% wyższy mimo polityki zmniej- 
szania cen. 

Dalej rośnie ogromnie bezrobocie, 
głośne na cały świat; według oficjal- 
nych danych w listopadzie 1927 licz- 
ba bezrobotnych wynosiła 332.000. 
Liczba częściowo tylko pracujących 
— 130.000. 

Jednakowoż nie wszystkim w tem 
społeczeństwie faszystowskiem żle się 
powodzi, Dobrze się powodzi finan- 
sjerze. 
lecz i kredytowym. Wystarcza tylko 
przeczytać sprawozdanie „Banca 
Commerciale“. 

Taki jest obraz gospodarczy współ- 
czesnych Włoch. Frazesów imperjali- 
stycznych masa, pychy i teroru nie- 
zliczona ilość na każdym kroku, ale 
pod względem gospodarczym Rząd 
faszystowski doprowadził : kraj do 
bardzo smutnego stanu, Niechże teraz 
nasi faszystowscy „produktywiści" 
„cieszą się” i... tłomaczą się! e 

Faktem jest tylko to, iż finansowe 
szczyty Włoch dobrze się czują, a po- 
zatem kapitalizm przemysłowy za- 
ciera ręce, iż klasę robotniczą ma 
skrępowaną i rozbrojoną. 

ielkie demokracje europejskie 
Zachodu tak czy inaczej dźwigają się 
po trudnościach wojennych i rozbu- 
dowują się gospodarczo. Zaś system 
faszystowski „wyprodukował* do- 
tychczas tylko zaczepny imperja- 
lizm, nadęty frazes, teror i gospodar- 
czy kryzys. Obydwie dyktatury — 
rosyjska i włoska — pod względem 
gospodarczym okazały się fatalne. 

Cóż na to nasi rodzimi frazesowi- 
cze z faszystowskiego obozu? 


Kazimierz Czapiński. 
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SAMORZĄD STOLICY 


WIELKIE PLANTACJE MIEJSKIE. 

Dział ogrodniczy magistratu przystąpił 
obecnie do sadzenia drzew oraz krzewów 
zarówno parkowych, jak i alejowych. Na Ba- 
teryjce (Wierzbno w Mokotowie) w pobliżu 
kościoła. Będzie to zaczątek wielkich plant, 
które 12-metrowym pierścieniem mają ota- 
czać półkolem Warszawę od południa na 
nółnoc. Szerokość plant dochodzić będzie 
w niektórych miejscach do .100 metrów. 
Dział ogrodniczy. przystępuje również 
wkrótce do urządzenia trawników w celu 
absiania ich jeszcze przed lipcem. Następ- 


nym etapem w tych pracach będzie gruzo- 
wanie dróg, które potrwa do jesieni tak, *ż 
w przyszłym roku, prawdopodobnie w ma- 
ju, pierwsze planty będą otwarte i odda- 
ne do użytku publicznego na  przestrzesi 
1200 metrów, Dalsze roboty będą wyko- 
nywane w miarę ia miastu te- 
renów państwowych, przewidzianych na 
ten cel w planie regulacyjnym stolicy, 


1.700.000 ZŁ. NA URZĄDZENIA SPORTO- 
WE. 


Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał 
magistratowi m, stoł, Warszawy specjalny 


„kredyt w kwocie 1.700.000 zł. na inwesty- 


cje sportowe w r. 1928/29 z ogólnego fun- 


duszu państwowego przeznaczonego na te 
cele, Kwestja podziału powyższej sumy 
zdecydowana będzie na najbliższem posie- 
dzeniu magistratu. Wydział techniczny za- 
proponował wydanie większej części tej su- 
my na urządzenie kilku mniejszych stadjo- 
nów sportowych w różnych dzielnicach mia- 
sta, kortów tenisowych na placach miej- 
skich i pływalni w parku Skaryszewskim, 
część zaś tej sumy proponuje przyznać w 
formie pożyczki różnym  towarzystwom 
sportowym na wykończenie inwestycji już 
daleko zaawansowanych i wymagających 
jaknajszybszego wykończenia. Wszystkie te 
roboty będą wykonane w tym roku. 


Nietylko emisyjnym bankom, 


Exposć min. Zaleskiego. — Wybory w 
Niemczech. 

Z pism warszawskich, które wczoraj 
zabrały głos o exposć min. Zaleskiego 
w sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych, jedynie „Gaz. Warszawska* wy- 
raża opinję bezwzględnie krytyczną, 
„Warszawianka“ — łagodnie krytyczną, 
inne zaś pisma wyrażają się bardzo przy- 
chylnie. < i 

Organ endecki, nastrojony wojowni- 
czo wobec Niemiec, Ligi Narodów, po- 
koju, skwaszony i zły, wytyka min. Za- 
leskiemu brak planu w polityce zagra- 
nicznej, brak linji wytycznej, brak twór- 
czości i celu. Zarzuca mu, że nie na- 
rzuca swej polityki innym. Mój Boże! 
Mieliśmy przecież ministrów endeckich 
w osobach Dmowskiego i Seydy, ałe ja- 
koś śladu twórczości nie wykazali w 
swej polityce zagranicznej, nikomu też 
nic nie „narzucili'. Polsce natomiast. 
wyrządzili sporo zła. 

P. Stroński jest ostrożniejszy w sądach, 
podkreśla pokojowość polityki polskiej 
i pokojowy charakter mowy p. ministra, 
wypowiada wszakże kilka zastrzeżeń, 
między in., co do stanowiska wobec pro- 
jektu Kelloga. Ponieważ Polska trzy- 
ma tu raczej stronę Francji, która ma 
inny pogląd niż Ameryka i dotychczas 
z nią nie doszła do porozumienia, prze+ 
to oświadczenie min. Zaleskiego przy- 
chylne dla projektu amerykańskiego, 
wydaje się p. Strońskiemu zacieraniem 
różnic istotnych. | 

„Kurjer Poranny* zadowala się krót- 
kim komentarzem, twierdząc, że „całość 
exposć tchnęła duchem pokoju, realize 
mu w ocenie trudności i pogodnego op- 
tymizmu w nadziejach ich przezwycię* 
żenia". 

„Przegląd Wieczorny“ pisze, że ex- 
posé świadczyło o mocarstwowem sta- 
nowisku Polski i wybitnym jej udziale w 
rozwiązywaniu zagadnień międzynaro- 
dowych. 

„Głos Prawdy“ podkreśla rolę Polski 
jako czynnika twórczego pokoju świato- 
wego, polemizuje z endekami na temat 
niebezpieczeństwa dla Polski porozu- 
mienia niemiecko - francuskiego, słusz- 
nie zaznaczając, że Polska musi się do- 
stosować do zmieniających się konjunk- 
tur politycznych. l 

„Polska Zbrojna“ zajmuje się specjal- 
nie Litwą i jej nieprzejednaniem wobec 
Polski, chwaląc stanowisko min. Zale- 
skiego, łączące optymizm z godnością. 

„Dzień Polski“ zwraca uwagę na u- 
stęp mowy, w którym min. Załeski kładł 
nacisk na związek, zachodzący między 
polityką zagraniczną a wewnętrzną, po- 
czem ostro występuje przeciw polityce 
Niemiec względem Polski. 

Dzisiejszym wyborom w Niemczech 
poświęcają garść uwag: „Epoka“, „Nasz 
Przeglad“ i „Przegląd Wieczorny“, 

W „Epoce" zabiera głos deputowany 
francuski Jean Ossola, apelujący do o- 
pinji niemieckiej, by wyrzekła się nacjo- 
nalistycznych, czy nawet odwetowych, 
tendencji w stosunku do Francji i Pol- 
ski, gdyż tylko w ten sposób da się za- 
żegnać niebezpieczeństwo nowej wojny. 

„Nasz Przegląd“ rozwodzi się nie nad 
samemi wyborami lecz zobojętnieniem o- 
pinji wobec wyborów. My jakoś nie do- 
strzegamy tej obojętności, skoro .docho- 
dzi aż do rozlewu krwi i śmiertelnych 
starć. 

„Przegląd Wieczorny“ zapatruje się 
na wybory wogóle chłodno — pesymi- 
stycznie, twierdząc, że prawica tak czy 
owak będzie miała większość j że cała 
różnica w wynikach może się wyrażać 
w większem lub mniejszem zwycięstwie 
prawicy, do której pismo to zalicza tak- 
że centrum. B. 


aa GAWEN RE EBY DZE I AOŻE 4 ÓZ 
DOROCZNA KONFERENCJA KOBIET. 


odbędzie się w niedzielę dnia 20 maja r. 
b. o godzinie 4-ej pp. w sali W. O. K. 
R-u AL Jerozolimskie 6, 1 p. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie z działalności. 

2. Sprawozdanie kasowe. 

3. Wybory Zarządu Warszawskiego 
Wydziału Kobiecego P. P. S, i Komisji 
Rewizyjnej. 

j 4, Referat o znaczeniu „Dnia Ko- 
iet". 

5, Prasa partyjna. 

6. Wolne wnioski. 5 

Wzywa się wszystkie towarzyszki do 
przybycia na konferencję, 

Wstęp za okazaniem legitymacji par- 
tyjnej. 

Warszawski Wydział Kobiecy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Pea Zakonnik 
znane od 1602 roku. 


Karczewski Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka 4. | 

Żądać w aptekach i składach | 
z „ZAKONNIKIEM* 


gł 
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WYZYSK PRACOWNIKOW DROG WODNYCH PRZYBYCIE (WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


AKA OBROW LITEWSKIEJ DELEGACJI 
AKCJ NA Kiwaiet prowa: dę sobór SPO] 


Wczoraj wieczorem przybyła do War- AE 
L przebrukowania ulic i 


' 
t 
! 
i 


Głowno 


Pracownicy żeglugowi stoją w prze- 
dedniu akcji, która ma rozstrzyśnąć o 
przyszłych warunkach ich bytu, a któ- 
ra ma na celu bynajmniej nie zdobycie 
przez nich jakichś wysokich płac lub 
szczególnie korzystnych świadczeń, lecz 
dopiero — z otchłani dotychczasowej 
nędzy i wyzysku ma wyprowadzić ich 
na drogę poprawy bytu. Pracownicy że- 
$lugowi narazie nie pragną niczego wię- 
cej, jak tylko zdobyć przynajmniej znoś. 
ne warunki egzystencji, których obecn'e 
całkowicie są pozbawieni. 

Trudno jest bowiem dobrać dość cie- 
mnych barw, aby odmalować obecne 
ciężkie położenie pracowników żeglugi. 
Akcja Związku Zawodowego Transpor- 
towców oświetliła te stosunki i wiado- 
mości wydobyte na światło dzienne za- 
czynają się przedostawać do szerokich 
kół społeczeństwa. A czas najwyższy, 
aby nietylko szersza publiczność, lecz i 
władze rządowe były poinformowane, 
w jakich warunkach pracują i egzystuiją 
pracownicy żeślugi, a więc zatrudnieni 
w przedsiębiorstwach żeglugowych, w 
załośach statków, w biurach przedsię- 
biorstw, w portach, w dokach. magazy- 
nach i warsztatach portowych. 

Zacznijmy od wynagrodzenia. Można 
powiedzieć, że wszyscy bez wyjątku 
pracownicy żeglugi są wynagradzani 
niesłychanie nędznie. Niema co wspo- 
minać już np. o robotnikach portowych, 
których zarobki nie dochodzą do 109 
zł. miesięcznie, lecz wszyscy inni pra- 
cownicy aż do najbardziej odpowie- 
dzialnych, a więc do kapitanów statków 
włącznie, otrzymują płace, dochodzące 
w najlepszym wypadku do 300 zł., mie- 
sięcznie. Pensja kapitana, przekracza- 
jąca 300 zł., jest rzadkim wyjątkiem. 
Niski poziom tych płac, wahających się 
w większości wypadków w granicach 


od 100 do 200 złotych, wtedy może być | 


tylko należycie zrozumiany, jeżeli się 
doda, że pracownicy, zatrudnieni na 
statkach i innych objektach pływają- 
cych, za odbywane podróże nie otrzy- 
mują żadnych djet, które zawsze są 
przyznawane za wyjazdy pracownikom 
innych zawodów. Z otrzymanej płacy 
pracown. żeglugowy musi prowadzić dwa 
domy, utrzymuje bowiem rodzinę na 
lądzie oraz siebie w podróży. Na nie- 
których statkach pasażerskich pracow- 
nicy — na podstawie umowy przedsię- 
biorstw z właścicielami bufetów na stat- 
kach — otrzymują posiłek, Jasnem jest 
jednak, że właściciele bufetów narzuco- 
ny im obowiązek żywienia pracowników 
spełniają z niechęcią i w sposób dla 
pracowników niekorzystny. 

Mało tego. Przy tak nędznych pła- 
cach znaczna część pracowników żeglu- 
gowych przez przeciąg czterech miesię- 
cy zimowych, a więc tak zw. martwe- 
go sezonu, jest zupełnie pozbawiona 
„pracy, gdyż stałe pensje, płatne w ciągu 
dwunastu miesięcy roku — ugu- 
ją tylko kapitanowi i dwum bardziej 
odpowiedzialnym pracownikom na stat- 
kach. Reszta załogi jest zwalniana bez 
żadnego odszkodowania i nietylko po- 


| szawy delegacja litewska z dyr. dep. w 


zbawiona pracy, lecz i pewności, że wi 
najbliższym sezonie otrzyma możność | 
zarobkowania, gdyż przedsiębiorcy nie 
biorą pod tym względem na siebie ża- 
dnych wiążących zobowiązań. 
Przejdziemy do czasu pracy. Za opi- 
sane niesłychanie niskie wynagredzenie 
pracownicy, zatrudnieni w portach, na 
przystaniach, w magazynach portowych 
— zatrudnieni są nietylko dosłownie 
cały dzień bez przerwy, lecz nie mają 
czasu nawet na spoczynek nocny, gdyż 


.praca ich rozpoczyna się o 5-ej rano, a 


kończy o 12-ej w nocy. Wynika to stąd, 
że na wszystkich posterunkach obsada 
jest jednoosobowa, praca na zmianę nie 
jest stosowana, zatem pracownicy nie 
znają zupełnie niedziel i świąt. Wywo- 
łuje to, naturalnie, niesłychane przemę- 
czenie i zdenerwowanie, zwiększone 
tem, że przy tak ciężkich warunkach 
pracownicy ponoszą materjalną odpo- 
wiedzialność za wszelkie szkody, od któ- 
rych — rzecz . prosta — personelowi 
przepracowanemu trudno się ustrzec. 
Na statkach niektórzy pracownicy, jak 
np. kapitanowie i maszyniści, są zawsze 
na służbie dniem i nocą, i „kraść” mu- 
szą godziny przeznaczone na sen. Je- 
żeli chodzi o resztę załogi, a więc ma- 
rynarzy, palaczy, sterników i t. d., to 
wprawdzie mają oni godziny przezna- 
czone na wypoczynek, wobec jednak 
szybkiego tempa pracy w okresie sezo- 
nu i braku odpowiednich urządzeń, wy- 
poczynek ten w ciągłym zgiełku i hała- 
sie, co chwilę przerywany, jest zupełnie 
iluzoryczny. 
Wypoczynku tego nie ma załoga ró- 
wnież po przyjeździe na stację krańco- 


wą, przedewszystkiem dlatego, że pod- ; 


czas kilku godzin postoju na statku wre 
praca,a więc czyszczenie, remont, kon- 
trola maszyn i urządzeń technicznych, 


ładowanie i naładowanie towaru, nała- 
dunek węgla i t. d. Pracownicy więc 
ze statku oddalać się nie mogą. Zresz- 
tą obok przystani niema żadnych koszar 
noclegowych, z jakich korzystają na- 
przykład pracownicy kolejowi na dwor- 
cach. Nawet w wypadku posiadania 
kilku godzin wolnych pracownik nie ma 
gdzie udać się na wypoczynek. 

Urlopy wypoczynkowe nie są zupełnie 
znane u żeglugowców. Wogóle ustawo- 
dawstwo pracy jest na każdym , kroku 
łamane, jak już wynika z powyższego 
opisu warunków pracy, 8-godz. dzień 
pracy widzą pracownicy żeglugowi tyl- 
ko w marzeniach. Można o nim mówić 
jedynie w odniesieniu do pracowników 
warsztatowych, gdzie działa do pewne- 
go stopnia ustrój fabryczny, ci są jed- 


nak niesłychanie nisko wynagradzani. 
Pracownicy biurowi przedsiębiorstw 
żeglugowych również są niesłychanie 


wyzyskiwani pod względem płac i cza- 
su pracy. W okresie sezonu, który 
trwa % roku — przeciążeni są nawałem 
terminowej pracy, którą muszą wyko- 
nać bez względu na godziny ' biurowe. 
Wynagrodzenie za godziny nadliczbowe 
nie jest praktykowane. 
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© TELEGRAMY 


APETYT JAPONII 


Wiedeń, 19 maja (PAT). United Press 
donosi z Tokio; że wojskowa interwen- 
cja japończyków w Chinach, celem o- 
chrony Mandżurji, zapowiedziana zo- 
stała w memorandum, którego wręcze- 
nia Czang - Tso - Linowi dokona poseł 
japoński w Pekinie, z polecenia swego 
rządu, podczas gdy japoński konsul ge- 


NA MANDŻURIĘ 


neralny w Szanghaju wręczyć ma min. 
Spraw Zagranicznych rządu chińskiego 
duplikat tego memorandum. 

Tekst tej noty podkreśla, że Japonja 
będzie się widziała zmuszoną poczynić 
wszystko stosowne i konieczne, celem 
utrzymania pokoju i porządku w Man- 
dżurji. 


PROCES AUTONOMISTOW ALZACKICH 


Colmar, -19 maja (PAT). W dalszym 
ciągu procesu autonomistów  alzack*ch 
deputowany komunistyczny Beron 
przedstawił poszczególne etapy ruchu 
autonomistycznego w rejonie Mozel*, 
zaznaczając, że podstawą tego ruchu 
były niewystarczające płace i zbyt cięż- 
kie podatki. Co do spisku deputowany 
Beron oświadczył, że, zdaniem jego, 


wcale go nie było. Następnie zeznawał 
deputowany z Hagenau, Waller, który 
oświadczył, że przyjmuje całkowitą od- 
powiedzialność za ruch autonomistycz- 
ny. Domagając się autonomji administra- 
cyjnej, twierdził Waller, domagaliśmy 
się ustanowienia rad regjonalnych, co 
jest zupełnie możliwe do zrealizowania 
w ramach konstytucji. 


WYJAZD PREMJERA WALDEMARASA 
DO LONDYNU 


„Gdańsk, 19 maja (PAT). Prasa ko- 
wieńska pisze, iż w kołach politycznych 
Litwy przypisują wielkie znaczenie wy- 
jazdowi premjera Waldemarasa do Lon- 
dymu, ponieważ, wedle wszelkich przy- 


yborne.zupy na rosole przyrządza sie szybka i 


i Š 


puszczeń, w czasie pobytu p. Waldema- 
rasa w Londynie i w czasie odbyć się 
mających tam konferencyj, pierwszą ro- 


lẹ odgrywać będą sprawy stosunk Li- 


twy do Polski. W drodze powrotnej z 


| 
podsuwanie statku pod naładunek, wy 


_-'500 zł, ne. 104728 119904. 


„151814. 


litewskiem min. spraw zagr. p. Zaunii- 
sem na czele. W składzie delegacji przy- 
jechali ponadto dyr, dep. w min. finan- 
sów p. Norkaitis z małżonką, dyr. dep. 
w min. komunikacji Sobolauskas i Sro- 
ga oraz sekretarz delegacji p. Montwiłł. 
Na stacji delegację litewską w imieniu 
Min. Spraw Zagr. powitał wicedyrektor 
protokółu p. Czesław Andrycz, Delega- 
cja litewska zamieszka w Hotelu Euro- 
pejskim. 
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WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 
W poniedziałek, dnia 21 b. m. 


Koło Tramwajarzy „Mokotów“ o godz. 6 
w lokalu przy ul Puławskiej Nr. 21, odbę- 
dzie się zebranie koła. 

Koło Tramwajarzy „Muranów“ o godz. 6 
w lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się 
zebranie koła. 

Koło Tramwajaszy „Wola“ o godz. 7 w 
ickalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła. 

Tramwajowa Org. P. P, S, o godz. 11 ra- 
no w lokalu OKR, (Al. Jerozolimskie 6), 
cdbędzie się posiedzenie komitetu. 

Koło Robotników Robót Publicznych o 
godz, 6 w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 
6) odbędzie się zebranie koła. 


We wtorek, dnia 22 b. m. 


Grochów. O gudz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Męcińska 12, posiedzenie komitetu dzielni- 
cowego. 

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lokala 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Powązki. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, O godz. 7-w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowega. ` 

Sielce. O godz. 7, Czerniakowska 32, po- 
siedzenie komiteta dzielnicowego. 

Śródmieście. O godz, 7 w lokalu dzie'ni- 
cy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ze- 
branie Komitetu dzielnicowego. 

Koło rzeźników. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 


Koja. 
MŁODZIEŻ 


Egzekutywa Komitetu Centralnego Organ. 
Młodz. TUR. odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 21 maja o godz. 6 wiecz, w lokalu „Ro- 
botnika" Warecka Nr. 7. 


Wieczornica taneczna urządzana przez 
Koło Mł TUR. im, St. Okrzei odbędzie się 
dnia 20 maja r. b. t. j. w niedzielę od godz. 
6 wiecz. 

Bilety w cenie 1 zł} i 1 zł. 30 gr. dla 
członków i 1 zł. 50 dla wprowadzonych $3- 
ści do nabycia przy wejściu. 


RUCH ZAWODOWY 


Baczność Metalowcy fabryk prywatnych 
i uwojskowionychi We wtorek, dnia 22 ma- 
ja b. r. o godzinie 7 wieczorem, w lokalu 
Związku Metalowców — Leszno 53, I p. — 
odbędzie się posiedzenie Mężów Zaufania i 
Delegatów fabryk prywatnych i uwojsko- 
wionych. Obecność wszystkich konieczna. 


Sprawy nadzwyczaj ważne. 
O 
| OKWITOWANIA 


Na Tow. Uniw. Rob. 
Związek Zawod. Prac, Kolej Rzplitej 
Pol, koło w Rozwadowie — zł, 38 śr. 75, 
zebrane podczas zbiórki pierwszomajowej. 


EEA PZZZÓ JA A R OCAWŃ EEE Oh e 


-f-ta Loteria Puństoowa 


1 DZIEŃ — 1 KLASA, 

Główniejsze wygrane: 
70.000 zł. nr, 89106. 
15,000 zł. nr. 145133, 
5.000 zł, nr. 20782. 
2.000 zł, nr. 41118 
1.000 zł. nr. 132058. 
400 zł. n-ry 1171 17693 49918 149021 
RK GP iain NPROZAŚ NT RTR SOL R TWROP OG aa a 
Londynu p. Waldemaras zatrzyma s'ę w 
Paryżu, skąd uda się na posiedzenie Ra- 
dy Ligi Narodów, na którem znajduje się 
m. in. sprawa sporu polsko - litewskie- 
go. 
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| ną polityką dyr. Rembowicza, zmierza- 


tanio. Z 


E MAGGI” kostek buljonowych 


STOSUNKI W FIRMIE „NORBLIN". 


paru lat 
i zh óry DY 
Dyrektorem fabryki Norblina jest p. 


wstrętnego, cuchnącego a pi 


nie ocz ox pały 
Styfi, któremu sekundują w jego prowo- | zbiornikiem wszystkich odpadki ty. 
kacyjnem postępowaniu wobec robotni- Roboty wstępne przy budow! piw 
ków: inż, Romejko, oraz majster Dęb- | rozpoczęto już od czterech tygoda MA 


najbliższym czasie Magistrat 
budowę, 
Herby Nowe 
. KATASTROFA KOLEJOWĄ, sj 
Między stacjami Herby Nowe ' 


w dyrekcji poznańskiej zdarzyła 


ski. 

Zarobki w tej fabryce wynoszą 3 zł. 
20 gr. dziennie dla podwórzowych ro- 
botników. Pracownicy wogóle nie mają 
8 godz. dnia pracy, a wymieniona powy- 
żej „trójka', stosuje wobec nich teror, 
śrożąc wydaleniem za upominanie się 


o to, by nie gwałcono ustaw robotni- | +astrofa kolejowa. ły się 
czych. O godz. 10 min. 35 w nocy ne dow” 
Tygodniowi pracownicy, którzy pra- | „ę sobą dwa pociągi towarowe! + star” 
cują w święta i niedzielę, nie otrzymują | nę węślem eksportowym! Skutki a 
za to zapłaty w myśl Ustawy, ale jeśl | „;ą były fatalne. Obie lokomo je” 
opuszczą dzień, to im się p>trąca z pen- stały zdruzgotane i wykolejone: T 
sji. sięć wagonów z węglem uległo ZPre 
Są oczywiście wyjątkowi ludzie, któ- | mu zniszczeniu. Tor na dużej prze ało” 
rzy korzystają z łask tych panów; zda- | n; został zniszczony i tu 15 Z 
rza się i tak, że robotnik korzystający | m; węśla. i r owy 
z łask, o ile chce otrzymać  zalizzkę, Z powodu katastrofy ruch towar” 
musi.. pocałować w rękę p. Dyrektora!! | został zupełnie przerwany; zaś PE 
e 


Warunki  hygieniczne są poniżej 
wszelkiej krytyki, kloaki czuć na kilka 
kilometrów, w walcowni miedzi brak 
wentylacji, a gisernia mosiężna jest tak 
nizka, że w całej Polsce niema chyba 
drugiej podobnej — a i tam niema wen- 
tylacji. 

Niektórzy urzędnicy, naśladując dy- 
rektora, pozwalają sobie również w or- 
dymńarny sposób traktować robotników. 

Przy wyjściu z pracy odbywają się 
rewizje, które ciągną się blisko 1 godzi- 
n 


żerski odbywał się z przesiać*7 


Skarżysko-Kamienna 1 
a ORGANIZ 


Z ŻYCIA MIEJSCO 
CJI P. P. S. alot 

Niedawno odbyło się u nas ch p. 
zgromadzenie miejscowej OTÉ 
PS. 

Sprawozdanie, 
onti wykazało rozwój naszej je” 
chu na tutejszym terenie, a d g2" 
ka się wywiązała, po referatach tow goie 
natora Kelles-Krauża i tow. 
szewskiego, dowiodła, że nasi z ST" 
sze doskonałe zdają sobie spraw oni 
tuacji politycznej i z zadań, jakie ay” 
nakłada na wszystkich zorganiz0W: 
pepesowców. 


Kielce ch 

STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITY 

NYCH. 

Odbyła się piękna uroczystość 
nięcia sztandaru Kieleckiego 
Stow. b. więźniów politycznych. się 

Uroczysta Akademja rozpocz Głów” 
przemówieniem tow. delegatów 


ę. 
Wszystko to, zdaje się, jest zemstą za 
to, że robotnicy w tej miejscowości gło- 
sowali na „2' przy wyborach. 

Dyrekcja robi wszystko, aby nie do- 
puścić do zorganizowania się robolni- 
ków w Związku Klasowym i żąda w tej 
sprawie pomocy starostwa. Widocznie 
starostwa idzie jei na rękę, bo na Za- 
branie, jakie miało się odbyć dn. 6 maja 
b. r. przybyła policja!! 

Dyrekcja stara się również przy po- 
mocy ice] rozbijać ruch robotniczy i 
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w okolicznfch kościołach nie wygłasza 
się ani jednego kazania, któreby nie za- 
wierało wymyślań na socjalistów. 


Wilno Arciszewskiego i tow. senatora R 

STRAJK W ZAKŁADACH DRZEW- | Krauza. Doskonałe produkcje m: 
NYCH, wych towarzystw śpiewaczych i po” 
W miejscowości Zardele, pow. Woło- | cznych wypełniły program, er 
żyńskiego w zakładach drzewnych se- 
natora Jeweiowskiego wybuchł siraik 
robotników, obejmujący 1000 ludzi, któ- 
rym firma zalega w wypłatach)za pra- 
cę, w wysokości około 100 tysięcy zło- 


do lokalu Stowarzyszenia. 


Lwów 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY, KRAWIEC, 


tych. Z powodu ogólnęgo str”jku doo 
ystkich firmach obetalunkowy 
Wyszogród s aa R : 
e Lwów aż do odwo: nia. 
DZIAŁALNOŚĆ SOCJALISTYCZNEGO | "Zarząd Zw. Zaw. Rob. Przem. Odd 


BURMISTRZA, Lwowie" 


Miasto nasze otrzymało nowe władze 
miejskie. Burmistrzem został tow. Wa- 
cław Karszewski, poprzednio ławnik m. 
Sieradza. y; 

Niestety, pracę tow. Karszewskiemu 
utrudnia kilku ludzi, dążących do opa- 
nowania samorządu dla własnych korzy- 
ści. 

A jednak, pomimo to, na każdym kro- 
ku znać już starania tow, Karszewskie- 
go. Miasto zyskało bardzo wiele przez 
obsadzenie drzewkami ulic i placów. 
Widać dbałość o czystość miasta. 

Obecnie miasto przystępuje do budo- 
wy gmachu szkoły powszechnej, ze 

szystkiemi nowoczesnemi urządzenia- 
mı 


I iI we 


Lida 


NAUCZYCIEL ARESZTOWANY ŻA 
UPRAWIANIE NIERZĄDU. — „+ 
Aresztowany został w dniach osła ier 
w miejscowości Boleckiszki, pow. Lid h 
go, nauczyciel miejscowej szkoły pow A 
nej niejaki Mendlich, pod zarzutem “$ w- 
wiania nierządu z  małoletniemi M 
czynkami, uczęszczającemi do szkoły: 
dlich jest człowiekiem  żonatymy 6 
zaś ojcem dwojga dzieci. Zgwałcił o 
dziewczynek w wieku od 12 do 14 lat. 


W tych dniach firma Hryniewiecki JAŚNIEJ SŁONCA 
rozpocznie prace około budowy studni | | 
artezyjskiej, co będzie wielką ulgą dla 
ludności, gdyż dotychczas Wyszogród 
czerpał wodę do picia z Wisły, nie było | 


tam bowiem ani jednej studni z dobrą 


NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓĆ 
| "ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOL] 


i 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODEU, f 


NA MAMON LUB ORZECH CIEMN 


wodą do picia. r y 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


STRAJK W PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH LOTNICZYCH 


Wczoraj upłynął 8 dzień strajku w 
Państwowych Zakładach Lotniczych, 
który t- strajk wywołany został speria.- 


śanizacyj o określonym typie polity 
nym. Sytuacja w dalszym ciągu pod” je 
je bez zmiany. W poniedziałek porig; 
nie zostaną podjęte u głównego i55 o- 
tora pracy p. Klotta rokowania 9% 
mat sposobu likwidacji strajku. 


jącą do rozbicia istniejących związków 
zawodowych i stworzenia nowych or- 


ta powyższa została zredukowa”% A 


ROZGORYCZENIE BEROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Do ostatniego czasu Rząd asyśnował 
kwotę 500.000 zł. na cele bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Jak donosi 
Kor. Warsz., na miesiąc czerwiec kwo- 


250.000 zł, Centralna Organizacja „eż 
wodowa Pracowników Umysłowy” gdło” 
stąpiła do Ministerjum Pracy z p*'7 wa” 
żeniem, które wykazuje, że zredukow .. 
nie sum dla bezrobotnych prat got” 
ków umysłowych krzywdzi tę kate 

ję pracowników. . 


Zaznaczyć należy, że na ogólną liczbe 
14.500 bezrobotnych pracowników to 
mysłowych z zapomogi tej korzy$ 
około 7.000 pracowników umys*! 
w miesiącu nidrcu. Zredukowanie 
wyższej kwoty pogorszy jeszcze 7% 
nie i tak już ciężkie położenie P 
ników umysłowych. 


się ka” 


KR. 
tow sy 


zł 


nego Zarządu Stowarz, oraz tow: 4 
a kele 
guzy” 


pocze ik 
chód przez miasto odprowadził sztanóż 


łowych 


acz” 
pacow” 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


opodobny przebieg pogody w Pol- 
Na południu Polski zachmurzenie du- 
możliwością deszczów. Pozatem po- 
lub dość pogodnie, ze skłonnością 

w środku kraju. Ciepło. Słabe wia- 
Południowo - wschodnie i południowe, 
Bołudniu — wschodnie. 


Ts Dziś o godz. 12-ej odbędzie się 
kę prot St Poniatowskiego p. t, „Ja- 

i ich rola dziejowa” z cyklu bez- 
= wykładów Collegium Publicum— 
nych przez Wołną Wszechnicę Pol- 
» ła (Sniadeckich 8, parter — wejście głów- 


ge N 
+ z 


tognie 


u 


ii 


2 Polskiego Stow. Ligi Narodów. Na za- 
Ne tenie Polskiego Stowarzyszenia Ligi 
todów w Warszawie przybywa do War- 
W7 p. Albert Freiherr von Bodman. 
üN ek Sekretarjatu Unji Międz, Stow. Li- 
sę Narodów w Brukseli, celem zapoznania 
ra ze stosunkami polskiemi, 
bricas swego sobytu w Warszawie p. 
NE am wygłosi odczyt w języku francus- 

tytułem: „Niemcy a Liga Naro- 

Odczyt ten odbędzie się dnia 23 ma- 

o godz. 8-ej wiecz, w sali Kamieni- 
eton 


` Zakłady Zaopatrywania Warsza- 
ETET m. ceny maki i 
ki sprzedawanych w sklepach miej- 
E Zniżka wynosi od 1 do 8 gr. na kils- 


„Otwarcie „Salonu Wiosennego". Żyd, To- 
izretwo Krzewienia Sztuk Pięknych w 
Arszawie otwiera w dniu dzisiejszym o 
pozie 1 ję A wystawę zbiorową 
Bd nazwą on Wiosenny”, 
h Wystawa ta mieści się w specjalnie do 
g i celu A wą lokalu przy ul 
Fmarskiej r, 


Przyjazd Franciszka Vondracka. W po- 


g Niedziałek przyjeżdża do Warszawy p. Fran- 


a Vondracelk, literat i tłumacz wieiu 
ag literatury polskiej na język czeski. 
a Vondracek przełożył na język czeski 
80 tomów dzieł polskich, od Fredry i As- 

e: [s począweny; a skończywszy na Staffie 
A Państwowej Szkole Przemysłowej w 
owe (Aleja Mickiewicza 5) wakują 
zy posady nauczycielskie do przedm:o- 
tów chemiczno - technicznych i dwie do 
budowianych (konstrukcje budowlane i pro- 
 lektowanie), które będą obsadzone od 1 
i Eroi b. r. Informacyj udziela Dyrekcja 
Szkoły. 


NY AD 


Z sądów. 
13 ARESZTOWANYCH EMIGRANTÓW 


ROSYJSKICH "?OZOSTANIE NADAL W 
WIĘZIENIU. 


4 Sąd Okręgowy na posiedzeniu PRACĄ 
łem oddalił skargę incydentalną 13 are- 
gęowanych w związku z zamachem na po- 
Wa Lizarowa, emigrantów rosyjskich. 


SKARGA INCYDENTALNA B, URZĘDNI. 
ka ŚLEDCZEGO... PRAKTYKU- 
t JĄCEGO RABUNEK. . 

Aleksander Lutostański miał charakter 
bzedsiębiorczy. 

w styczniu roku 1928, pozostając na sta- 
Mowisku funkcjonarjusza urzędu śledczego, 
opuścił się rabunku na osobie przekupki 
M targu, której zrabował 10 zł. Po usunię- 
tiu go z urzędu śledczego, w lutym r. b. 
Powtórzył ten eksperyment w stosunku do 
Pewnego robotnika, tym razem podwyżs a- 
Jąc stawkę na zł, 20, 

Obecnie sprzykrzył mu się pobyt w wię- 
Łieniu więc złożył skargę incydentalną. Sąd 
“kreslit wysokość kaucji na 5 tys. zł. 

Lutostański w dniu 22 maja ma być świad- 
kiem w sądzie apelacyjnym, w procesie 
Rodzewskieto zabójcy prezydenta m. Ło- 


| ODDALENIE SKARGI KASACYJNEJ KO- 
MUNISTÓW UKRAIŃSKICH. 


Rai Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
kasacyjną 123 komunistów ukraiń- 
ich skazanych przez Łucki Sąd Okręgo- 
Wy za przynależność do komunistycznej 
'Bartji zachodniej Ukrainy i organizowanie 

_ Składów broni (art. 102 cz. 2). 

Sprawa ta toczyła się od 15 listopada 
1926 r. do 10 stycznia roku 1927 w Łucku. 

Sąd skazał 9 oskarżonych na beztermino- 
We ciężkie więzienie, 4 na 15 lat ciężkiego 
pa szenia, 40 na 10 lat ciężkiego więzienia, 

12 na 6 lat ciężkiego więzienia, 59 na 4 la- 

4 ciężkiego więzienia, 19 umiewinniono. 

, Sprawa znalazła się przed sądem Apela- 
tyjmym. 

56 oskarżonych przyznało się do należe- 
Nią do partji, nikt nie przyznał się do orga- 
„Wizowania składów bron. W motywach 
Wyroku Sąd Okręgowy podkreślił, iż twier- 

enie oskarżonych, że do winy przyżnali 
ię jedynie pod wpływem bicia i katowania 
W czasie śledztwa, nie zasługuje na wiarę. 

Sąd Apelacyjny w Lublinie wyrok Sądu 
„Okręgowego zatwierdził Sąd Najwyższy 
(Skargę kasacyjną oddalił, wobec czego wy- 
tek stał się prawomocny. 

(ię Ad e 


m eei aae 


boo TOVUS SE E 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO) 
DZIŚ. 


10.15 — Transmisja nabożeństwa z kla- 
sztoru OO. Franciszkanów (Górny Śląsk, 
Panewnik - Ligota), 12,00 — Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, ko- 
munikat lotniczo - meteorologiczny. 


oraz 
nadprośram. 12.16 — 14.00 Transmisja z 
Filharmonji Warszawskiej. Poranek symfo- 


niczny. Wykonawcy: Orkiestra filharmoni- 
czna pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Ja- 
kób Kalecki (fort.) 14.00 — 14.25 Transmi- 
sja fragmentu ze zjazdu walnego Wielko- 
polskiego Tow. Kółek Rolniczych, odbywa- 
jących się w Poznaniu, 14.25 — 1440 Od- 
czyt p. t. „Jak użytkować pastwiska” 
wygłosi p. Jan Głuszcz. 14,40 — 15.00 Od- 
czyt p. t. „Najważniejsze wiadomości i 
wskazania rolnicze" wygłosi p. Szczepan 
Mędrzecki. 15.00 — 15.15 Komunikat me- 
teorologiczny, oraz nadprogram, 15.15 — 
17.200 Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
skiej koncertu symfonicznego, Wykonaw- 
cy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego i Tadeusza  Joteyki, 
oraz M, Fliederbauma (skrzypce). 17.20 — 
17.40 Rozmaitości. - 17.40 — 19.10 Przerwa. 
19.10 — 19.35 „Nasi sąsiedzi — blizsi i dal- 
si” z cyklu odczytów popularnych p. t. 
„Wszystko dla wszystkich” odczyt p. t. 
,Konstantynopo!” — wygłosi p. Stanisław 
Lewicki. 19.35 — 20.00 „Z dziejów wielkiej 
emigracji" odczyt II-gi p. t. „Ludwik Mie- 
rosławski” — wygłosi dr. Adam Lewak. Po 
odczycie komunikat Tow. Zachęty hodowii 
koni w Polsce. 20.00—20.25 „Chiny — ich 
przeszłość i teraźniejszość” — odczyt VII 


fð t. „Język i literatura" — wygł. prof. Bo- 


gdan Richter, 20.30 — Koncert wieczorny 
wspólny ze stacją Poznań. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Marja  Szrajberówna (skrzypce), 
Aleksander Karpacki, baryton Opery i prof. 
Franciszek Łukasiewicz (akomp.) 20.00 — 
22.05 Sygnał czasu i komunikat lotniczo- 
meteorologiczny.  22.05—22.20 Komunikat 
P. A. T. 22.20 — 22.30 Komunikaty: policyj- 
ny, sportowy oraz nadprogram. 22.30 — 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 


JUTRO. 


12.00 — 13.00 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
ni'zo - meteorologiczny, oraz koncert z 
plyt gramofonowych firmy „Józef Weksler” 
(Warszawa, Marszałkowska 132) — Jene- 
ralnego Przedstawicielstwa na Polskę wy- 
twórni Angielskiej „His Master s Voice", 
1500 — 15.20 Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy, samorządowy oraz nad- 
program. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00 — 
16.25 Odczyt p. t. „Znaczenie wielkiego 
przemysłu organicznego dla Państwa" (org. 
przez Ligę Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej) — wygł dyr. Trepka. 16.25 — 
16.40 Tygodniowy przegląd komunikacyjny 
wygł ref, prasowy: min. Komunikacji p. 
Tad. Strzetelski, 16.40 — 17.05 Odczyt p. t. 
„O zawodzie oficera" wygł, major Szt. Gen. 
Władysław Winiarski, 17.05 — 17.20 Przer- 
wa, 17.20 — 17.45 Odczyt p. t. „Lekarz, a 
wybór zawodu” (z cyklu odczytów rg. 
przez M, W. R. i O. P.) — wyśł. dr. Ma- 
kowski, 17.45 — 18.15 Program dla dzieci. 
P. Wanda Tatarkiewicz omówi „Listy do 
dzieci". 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 
19,15 Komunikat rolniczy. 19.15 — 19.35 
Rozmaitości, 19.35 — 20.00 Lekcja języka 
francuskiego — lektor Lucien Roquiśny. 
20.00 — 20.30 Odczyt p. t. „W setną roczni- 
cę założenia zakładu narodowego im. Osso- 
lińskich we Lwowie” — wygł. dr. Emil Ki- 
ra. 20.30 — Koncert wieczomy, w przer- 
wie biuletyn „Messager Polonais” w języku 
francuskim. Próbny koncert międzynaro- 
dowy (transmisja z Warszawy do Pragi i 
Wiednia). W programie muzyka polska. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji War- 
szawskiej pod dyr Józefa  Ozimińskiego, 
prof, Zofja Rabcewiczowa (fort) i Euge- 
njusz Mossakowski (art. Opery Warszaw- 
skiej (baryt.) 22.00 — 22.05 Sygnał czasn, 
komunikat  lotniczo : meteorologiczny. 
22.05 — 22.20 Komunikat P. A. T. 22.20 — 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej, 


Ag AR gi E OCEŃ SERÓW, RAR 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 19 maja 


Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.53 
Holandja 359.48 
Londyn 43,52—43,51 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.09'/2 

Praga 26.411/2 
Szwajcarja 171.81 
Włochy 46.98 
Wiedeń 125.42 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 19 b. m. godz. 10 w. 


Akcje bez zmiany. Dolar amer. 889%, 
Bank Polski 170.00, Cukier 76.00, Węgiel 
99.00, Modrzejów 49.50, Lilpop 43.00, Ostro- 
wiec A. 156.50 — B. 144.50, Rudzki 58.00, 
Starachowice 65.25, Rubli 100 złotem 473.00 
100 złotych w złocie 172.00. 


Listy Zastawne złotowe niejednolite, Ob- 
ligi m. Warszawy bez ruchu. Obroty ak- 
cjami średnie. i 


„ROBOTNIK“, NIK”, niedziela, 20 maja 1928. 20 maja 1928. 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8ej w. „Syrena“ 
Narodowy 
o 3ej m. 30 „Wielki człowiek 
do małych interesów" 


o 8'ejw. „Zaręczyny aktorki“ 
i „Majsteri czeladnik“ 


Letni 


o 8-ej w. „Panna z dobrego 
domu* 
E T e meea aaa a a 

Teatr Wielki. Dziś „Syrena'. 

Teatr Narodowy. O godz, 3 i pół popol. 
„Wielki człowiek do małych interesów“. 
Wieczorem „Zaręczyny aktorki" oraz „Maj- 
ster i czeladnik". 

Teatr Letni. Dz:ś i dni następnych „Paa- 
na z dobrego. domu". 

Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Zie 
lony frak". 

kox: Mały. O godz. 12-tej „Świt, dzień i 

. O godz. 4-ej popoł. po cenach zniżo- 
pad „Powrót do grzechu”, Wieczorem 
*Pźciąż widmo". 

„Scena nowa” Czerwonego Krzyża 20 — 
Codziennie „Sen". 

Teatr Nowości, Dziś rewja pod tyt: „Ja 
pana też." 


Teatr Praski. 


O godz. 4-ej 


ka". 

Wieczór Operowy p. prof. O, Smid-Kryń- 
skiej W poniedziałek o godz. 8.15 wiecz. 
w Teatrze „Znicz” (Śniadeckich 5) odbędzie 
się wieczór Operowy, w wykonaniu ucze- 
nie i uczniów prof. śpiewu p. O. Smid-Kryń- 
tkiej Na program złożą się sceny z oper: 
Carmen, Aida, Eugenjusz Onegin. Faust i 
Borys Godunow. Bilety w księgarni Idzi- 
koewskiego, Marszałkowska 119. 

Wieczór eksperymentalny na Tow. „Osie- 
dle”, We wtorek nadchodzący odbędzie się 
w sali Konserwatorjum wieczór ekspery- 
mentalny dra Radwana, z którego dochód 
przeznaczono na Tow. Opieki nad Bezdo- 
r'nymi „Osiedle", Bilety sprzedaje filja Ka- 
sy T. Miejskich, Marszałkowska 98, (Orbis). 

Koncert na rzecz ofiar trzesienia ziemi w 
Bułgarji. Dziś odbędzie się w Cyrku 
organizowany przez Zw. Artystów Scen 
Polskich koncert na rzecz ofiar 
ziemi w Bułgarji. 

Kasa Cyrku sprzedaje bilety w godz. 11— 
2 i od 5—7, w dzień koncertu od 11 rano 
bez przerwy. 

Z Filkarmonji. Dziś, na poranku muzy- 
cznym wystąpi pianista p. Jakób Kalecki. 
który wykona koncert Es-dur Liszta. W 
programie utwory Wagnera, Liszta i Ber- 
lioza. Jutro, w niedzielę, na popołudniowym 
koncercie symfonicznym usłyszymy nowy 
utwór symłoniczny Tadeusza Joteyki „Ra- 
psodję polową”, poza tem odeśrana będzie 
symfonia Kalinnikowa g-mol! i koncert 
skrzypcowy Głazunowe. 


trzęsienia 


będą pobierane 
minie zaległe sk 
i kosztami egzekucyjnemi. 


Nr. 50006, — w godz. 8 — 15. 


UWAGA: 
i adres 
a awcy» 


„Zemsta za 
mur graniczny” Fredry, o godz, 8-ej „Stary s 
piechur i syn jego huzar", s 3 i , SE 
Morskie Oko (Jasna 3), Wielka rewja | I). RAZY 
wiosenna p. t. „Tego jeszcze nie było". czasie pracy, został przygnieciony ocka 
Teatr Qui Pro, Quo, Rewja p. t. „Bernard” | z mąką 36-letni Szol Brzostek, robotnik. 
Teatr „Czerwony As", „Poco mi dwa łóż- 


na blankietach P. K. O. należy zawsze 
firmy, względnie nazwis 


Chcesz być piękną? 
Używaj kremu i mydła 


„BĄLLADYNA* 


Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 


KET OCRORCZC REZERW E Sir > 


ai 


WYBUCH W CYNKOWNI BLACHY 
4 OSOBY RANNE 


Wczoraj o godz. 15 min. 30, w cynkowni 
blachy „Podkowa” przy ul. Św. Stanisława 
5/7 na Budach nastąpił wybuch gazów, na- 
gromadzonych przy łączeniu kwasu solnego 
z cynkiem. Wybuch gowstał podobno od 
okaże papierosa. Siłą wybuchu zo- 
stały poranione 4 osoby: Romana Laskow- 


SAMOBOJSTWO 


Niedaleko Grodziska pod przejeżdżający 
w stronę Warszawy pociąg osobowy Nr. 
206 rzucił się 33-letni Stanisław Motyliński, 
robotnik, zamieszkały w Grodzisku i po- 


ska, lat 20, (Opawska 16), robotnica popa- 
rzenie oczu), Feliks Dymowski, lat 22, (O- 
bozowa 4/6), robotnik (poparzenie twarzy), 
Józet Bibelkraut, lat 33, (Nowolipie 69), do- 
zorca (potłuczenie lewego uda) i Kazimierz 
Papierzyński, lat 23, (żytnia 18), robotnik 


| (rana tłuczona nosa). 


POD POCIĄGIEM 


niósł śmierć na miejscu. Jak ustaliło dos 
(chodzenie policyjne, Motyliński popełnił 
samobójstwo z powodu silnego rozstroju 
nerwowego. 


SMIERĆ W KURTACH WISŁY 


Pod Warszawą. nawprost wsi Kopyty 
(śm. Jeziorna) nastąpił śmiertelny wypadek 
na Wiśle, spowodowany WER się 
łódki, Podczas wyławiania z rzeki drzewa 
przewróciła się łódka, w której znajdowa- 


ł> się 8 ludzi. Jeden z pośród nich, Woj- 
ciech Moziarz, mieszkaniec wsi Kłosowa 
(gm. Nisko) nie umiejąc pływać, znalazł 


śmierć w falach Wisły. Mimo poszukiwań, 
zwłok nie odnaleziono. 


DZIECKO NA TORZE KOLEJOWYM 


W pobliżu 
derskiej, na torze 


„Promenady”, na ul. Belwe- 
kolejki 


PRZY 


Na Powązkach, w składach celnych, to- 
warowych, z bocznicami kolejowemi p f 
Wertans” przy ul. Elbląskiej 17/19, w 


Wilanowskiej | mające 


| znaleziono podrzucone dziecko płci męskiej, 
około 3-ch tygodni życia. 


PRACY 


Lekarz Pogotowia stwierdził u Brzostka 
potłuczenie prawego stawu barkowego i po 
opatrunku, pozostawił poszwankowaneśo 
na miejscu, 


PRZYGODA PRZECHODNIA 


Na rogu ul. Nalewek i pl. Muranowskie- 
go na przechodzącego 11-letniego Arona 
Weintrauba, spadła deska i ugodziła go w 


głowę. Lekarz w ambulatorjum Pogotowia 
stwierdził u chłopca rany tłuczone głowy. 


| 


TAJEMNICZA ZJAWA NA KRZEMIONKACH 


PODGORSKICH 


Krak. „Naprzód“ donosi: Mieszkańcy 
dzielnicy Podgórze w Krakowie żyją od 
kilku dni pod wrażeniem niezwykłej sensa- 
aji Mianowicie między godz. 10 a 12 w no- 
cy nawiedza, wedłuś opowiadania przecho- 
dniów, wzgórze Krzemionek jakaś tajemni- 
cza postać kobieca która snuje się po po- | 
lach i wzgórzach od starego cmentarza ko- 
ło przystanku kolejowego Kraków-Podgó- 
rze aż do kościoła Redemptorystów. Pod- 
czas wędrówki nocnej tajemnicza zjawa ma 
wchodzić do starodawnego kościołka św. 
Benedykta na Rękawce, poczem wypływa w 
| kształcie smugi świetlnej o postaci ludzkiej 
przez okno i skierowuje się na Kopiec Kra- 
kusa. Zjawie towarzyszy mały piesek, pro- 
wadzony na smyczy ze świetlnych pacior- 
ków. Według twierdzenia „naocznych” 
świadków, ziawa wychodzi koło 10 wieczór 
z jednego z otwartych grobów, a rozpły- 
wa się na Krzemionkach koło północy. Ze 
strony ciekawych a odważnych widzów 
były usiłowania podobno pochwycenia taje- 
raniczej postaci, W chwili, gdy otaczano ią 


KASA CHORYCH M. WARSZAWY 


zawiadamia, że od składek za m. kwiecień 1928 r. niewpłaconych do 30 maja 1928 r. 
processi zwłoki (§ 76 statutu K. Ch. m. Warszawy), oraz że po tym ter- 
dki będą ściągane w drodze egzekucji wraz z procentami zwłoki 


Wpłacać można w następujących miejscach: 
w Kasie Głównej K. Ch. m. Warszawy, Solec 93, w godz. 8 — 13,30 — w soboty 8 — 12; 
w P. K. O., Jasna 9, w godz. 8 — 20; 
we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. Warszawy w P. K. O. 


kb dokładnie i 
o i imię oraz 


pierajcie swoje |: 
pismo 
codzienne. 


STJERSKA 32 


TĘL.210-65 i 256-78 


| 


DRUKARNIA 
„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przyj- 
muje do druku DZIEN- 
NIKI, TYGODNIKI. 
=-=- MIESIĘCZNIKI. 
Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


Lek. 
D-ta 


17a 
_ KAGRNEEEUCNKZNE |. |. (obok Szpłt. Ewang) tel. 5230. 


olipie 


R. KOTLER “°” 


Cie akatoe LECZNICA 
Robotnicy po-|; cja 


W KRAKOWIE 


zwartym kręgiem zjawa nagle ulatniała sie, 
a w powietrzu było tylko słychać przecią- 
gły śpiew. Po chwili ukazywała się na in- 
nem miejscu. 
| Podawane z ust do ust te niezwykłe bre- 
dnie zaintrygowały do tego stopnia miesz- 
kańców Podgórza że od kilku dni odbywa- 
ją w późnej godzinie wieczornej istne piel- 
grzymki na Krzemionki. Podczas takich 
wędrówek tłumów znajdują się tacy, którzy 
zapewniają, że widzą tajemniczą postać 
płynącą nad polami Krzemionek, efektryzu- 
jąc tem zabobonną publiczność. We czwar- 
řek wieczór wyległy na Krzemionki tysią- 
czne tłumy naiwnych, chcąc zaobserwować 
to niezwykłe zjawisko, Organa policyjne 
zarządziły patrołowanie na Krzemionkach 


rządku wśród tłumów i zapobieżenia ewea- 
tualnym ekscesom. Od czterech dni do g, 
3 nad ranem błądziły kilkutysiączne tłumy 
po Krzemionkach, szukając tajemniczej zja- 
wy. Czy ją widział kto — niewiadomo, 


nowe, używane, oto 
many, wielki wybór 
stałym i poleconym 
klijentom, bez zaliczki 
nowonabywcom naj-' 
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4, róg Lesz- 
na. 


w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogódnych 
warunkach po cenach, 
najniższych poleca 

„Lutnia”, Marszał- 


wyraźnie nazwę 
adres praco- 


chodnia Lekarzy Spe- 
allstów erreki A 10. 


pz owska 68. 

skórnych, ni Maszyn do szy- 

a Kempisty ny e 
Warszawa, Plac Zba- 
wiciela, Marszałko” 
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny. 


z 
jęta od 10—3, Wizyta 3 zł. 


[MEBLE 


oraz OTOMANY 


w godzinach nocnych celem utrzymania po- , 


MEBLE »a raty 


Putetony, Par- 
1OfONY, muzyczne 


ń ż z pensją , 
najtańsze żeś | DOSIÍE 7 P3s0' 2. 
wanych. Ratami i || miesięcznie bez trudu 

gotówką otrzyma każdy, kto 


Leszno 33 — 0. || Hkończy Kursy H. Pry- 
sea mme R W Wa i nse AAAA . <m 


lińskiego — Al. Jero- 
zolimskie 27. 


Ubiory Męskie 
Damskie, PŁiSZ- 


cze nieprzemakalne: 


Na Raty Na 6 
ga 37—%5, 


Osłoszeniu 
drobne 


1) Tanio dam „b 


pialnię stylową i pię 
ny stołowy, Graniczna 
3—1 (brama). 


s 


[) 


BESIEN Str. 6 


„ROBOTNIK”, niedziela, 20 maja 1928, 


, SWIAT EKRANU 


DOLORES DEL RIO 


CO GRAJĄ KINA? 


Colosseum: „Piotr Wielki". 

Stylowy: „Wróbelki”. 

Casino: „Moja ciotka, twoja ciotkał" 

Miejski: „Zdrada”. 

Palace: „O cześć kobiety'. 

Pan: „Zew zmysłów”. 

Rococo: „Przy dźwiękach tanga” 
naczka króla cygar”. 

Splendid: „Napoleon i Ludwika”, 

Wodewil: „Król Królów”, 

Capitol: „Zew zmysłów”. 


i „Jedy- 


Światowid: „Perła haremu" i „Król zło- 
tej młodzieży”. 
Apollo: „Królowa londyńskich salonów“ 


i „Dziewczynka z baletu". 
Filharmonja: „Książę i 
„Ameryka się bawi”. 


PAN— CAPITOL 
TRAGEDJA 16-LETNIEJ 


apaszka", oraz 


Jest to jeden z tych filmów. który oma- 
wia wiecznie aktualny temat—potrzebę i- 
świadomienia młodzieży. Jako temat po- 
służył sensacyjny proces berliński ucznia 
Kranza, który popełnił podwójne 'zabój- 
stwo i usiłował samobójstwem zakończyć 
młode życie, 

Całość poprawna — choć nieco po nie- 
miedku rozwlekła i sentymentalna. Tka; 

Uciecha: „Miłostki studenta”, 


„P AN" 


Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 5-ej 


ZEW 


ZMYSŁÓW 


SPOWIEDŹ 
SZESNASTOLETNIEJ 
dziewczyny, którą nieopanowana zmy* 
słowość zaprowadziła do garsonjer po- 
wojennych wykolejeńców. 


„CAPITOL“ 


mar a 125. Pocz. o godz. 5-ej. 


; 


; 
; 


; 
; 
; 
Eor 


Kino „,PALACE" 


Pocz. o godz. 6-ej pp. 


Chmielna 9. 

Najnowsza kreacja słynnej wytwórni 
amerykańskiej „Metro“ 

„O CZEŚĆ KOBIETY“ 


tragedja kobiety uczciwej. 
W roli głównej — sławna piękność 
amerykańska 


8. 0AN CRAWFORD. 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Boisko Legji godz. 13. Legja Il — Skra 
Ii, godz. 15 Legja Ib — Skra (mistrzostwo 
klasy A), godz. 17 mecz o mistrzostwo Ligi 
Legja — TKS. (Toruń). Obie drużyny w 
najsilniejszym składzie. Sędziować będzie 


p. Jedliński. 

Agrykola godz. 9.30 mecz hazeny o mi- 
strzostwo Warszawy Varsovia — Sokół i 
Grażyna — Polonia. O godz. 18 Skra — 
AZS, 


Boisko AZS, o godz. 15 główne zawody 
sportowe święta p. w. W programie. finały 
zawodów  lekkoatletycznych, gier sporto- 
wych, zawodów łuczniczych i t. d. O godz. 


t 
' 


COLLEEN MOORE 


Karjera Colleen Moore, jednej z naj- 
młodszych gwiazd amerykańskiego e- 
kranu, jest równie szybka, jak przypad- 
filuterna dziewczynka, 


kowa. Śliczna, 


miał się znajdować prezes trustu dzien- 
nikarskiego. Pan ten nie przyszedł, nato- 
miast młoda osóbka wpadła w oko zna- 
komitemu reżyserowi filmowemu, który 


RA 


Colleen Moore w jednym z najnowszych obrazów 


znana z całego szeregu doskonałych, | zaproponował uszczęśliwionej panience 


przeważnie komedjowych, kreacyj, za- 
mierzała zostać dziennikarką. Dla uła- 
twienia sobie dostępu do 
większych dzienników nowojorskich uda- 


ła się na przyjęcie do swego wuja, gdzie- 


CASINO pocz. eo ont =. 1015 
Ł „FENIKS" 


Henny PORTEN 


w tryskającej humorem, pełnej „qui 
pro quo”, pikantnej komedji p. t. 


MOJA CIOTKA- 
TWOJA CIOTKA 


Orkiestra pod batutą A, Furmańskiego. 


zdjęcia próbne, 
Wypadły one znakomicie, Śliczna Col- 


jednego z | leen Moore została odrazu zaangażowa- 


na, 


KOBE Nerem Ayn Wad dh gc m ar A 
Kino „APOLLO“ Marszałkowska 106. 
Początek seansów: 6, 8 i 10w. 


Wielki dwugodzinny program: 


ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW i PAULINA STARKE 


w filmach p. t. 
„Królowa Londyńskich 
Salonów“ 
dramat salonowo-erotyczny 
oraz „Dziewczynka z baletu“ 
szampańska farsa. Razem 18 aktów. 


MIASTO FILMOWE— | 
UNIVERSAL CITY -~ 


„Universal City” jest symbolem roz- 


woju amerykańskiej techniki kinemato- |$ 


graficznej. Wycieczka do tego miasta 
pozostawia w każdym niezatarte wspom- 
nienia. 


Co za różnorodność objektów! | £ 


Jest więc dzika dżungla afrykańska, tuż | { 


obok kasyno w Monte Carlo, nieco dalej 
dzielnica chińska i potężne mury ponurej 
Moskwy. Mały spacerek i stoimy przed 


katedrą Notre Dame w Paryżu, po prze- | o 


ciwległej stronie — Prater Wiedeński, 
obok kolosalnych drapaczy nieba Nowe- 
go Yorku, sąsiadujących z wioską hisz- 


pańską. Dalej pałace, więzienia, hoteie, | * 


sądy, sale balowe, komisarjaty. 

Na specjalną uwagę zasługuje zwierzy- | 
niec, mieszczący w sobie okazy rozmai- | 
tych zwierząt, a więc są tam lwy, tygry- | 


sy, niedźwiedzie, wilki, małpy, słonie, || 


wielbłądy i wiele innych. Bardzo obszer- 
ne klatki są w ten sposób zbudowane, 
że reżyser i operator mogą każdej chwili 
bez przeszkód uskutecznić zdjęcia ze 
wszystkich stron. Jedynie aktor jest 
przy tych zdjęciach narażony na niebez- 
pieczeństwo... 


Administracyjnie „Universal City" po- 
dzielony jest na 88 oddziałów. Są tam 
własne ślusarnie, odlewnie, tokamnie, 
warsztaty, pracownie i składy,.jest na- 
wet własna straż ogniowa, poczta i Ko- 
misarjat, Olbrzymia elektrownia zaopa- 
truje w prąd wszystkie urządzenia i do- 
my mieszkalne. 


Pod wzgórzami, dzielącemi „Universal 
City” od Hollywoodu, znajdują się wspa- 
niałe dworki i wille artystów i znana w 
całym świecie filmowym „Café Univer- 
sal City". 


W bieżącym roku poczyniono szereg b 


„WODEWIL poz ZE sto. 
eataa a 3 OSTATNIE 


CENY BILETÓW ZNIŻONE Zł. 1 i 2. 


Król Żrólów 


Bearizasja Cecila Bde Milla 


ZE SPORTU 


10 defilada oddziałów na 
Na boisku AZS. odbędzie się również sz2- 
reg rozmitych popisów. 

Agrykola godz. 10 Kordjan II — Orzeł 
iI, godz, 12 Kordian — Orzeł, godz, 15 i 17 
Korona II — Polonia II i Korona — Polo- 
nia Ib (prawdopodobnie nie dojdą do skut- 
ku z powodu rozpadnięcia się Korony). 

Boisko Skry godz. 10 Marymont II — 
Warszawianka II, godz, 12 Marymont — 
Warszawianka Ib (mistrz. kl, A), godz. 15 


zda — Ogniwo. 

Boisko AZS. o godz, 10 WKS, II — So- 
kclęta II, godz. 12 WKS, — Sokolęta. 

Marymont od godz. 10 mistrzostwa klasy 
C: Sturm — Promień, Znicz — Gloria, Vic- 
toria - Znicz (Pruszków), Parowóz — Ząb- 
kowianka, Start — Lechja. 

Boisko Oi. Szk, Inż, (Nowowiejska 54) g. 
1i AKS, 26 — Głuchoniemi, godz, 15 ZZK. 
U — Sparta II, godz. 17 ZZK, — Sparta. 


placu Saskim. | Gwiazda II — Ogniwo II, godz. 17 Gwia- | 


Boisko 1 p. radjo godz. 13 Meteor — Ma- 
zovia, godz. 17 Zadziory — Błyskawica. 

Boisko 1 p. lotn, godz. 12 Kraft—YMCA,, 
godz.. 15 Drukarz — Prażanka, godz, 17 
Czarni — Lilpopianka, 

Boisko Huraganu godz. 15 Huragan II — 
Świt II, godz. 17 Huragan — Świt, 

Boisko Ordona godz, 17 Ordon—Olimpia. 

Boisko Wisły godz. 17 Wisła — Promień, 

Korty WKS. Leśja godz, 17 tenisowy tur- 
niej wewnętrzny WKS, Legja. 


WYBORY W NIEMCZECH 


$ztandarowi ludzie niemieckich stronnictw politycznych 


TOW. DR. LOEBE, 


dyduje z ramienia partji 


socjali- 
stycznej, 


TOW. OTTON BRAUN 


z listy socjalistycznej. 


zmożO” 
rh 


inwestycyj, celem umożliwienia W 
nej produkcji, Zakupiono teren W 
nie San Fernando, która przy! 
„Universal City”, Na tym terenie 
rającym się o wzgórze, jean dr 
datkowo specjalną scenę rotacyjn4 kon- 
ny, względnie dekoracje tej 90eny, 4 stro” 
struowano w ten sposób, że każ 
na przedstawia,inną epokę budo 
Całość jest przykryta ol olbrzymim S$ ta- 
nym dachem. Inowacją jeszcze są “S 
wione na środku atelier stałe jupitery i 
reflektory, umożliwiające odpowie r6- 
oświetlenie wszystkich dekoracy] 
wnocześnie, 


wnictwać 


poteczać 5 
ipaa 25. 
w, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI z 


Foto o E rI 


ZDRADA“ 


jack Frevor Luiza Woldern 
Lissi Arna. 
WŁ. „Wir-film". 


Codziennie "a «ogg e ogo 


Nadprogram: 
dz. 12 


„Tajemnice Biolin morskie gi 


EEA KET! 


D E S 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE HUFCÓW 
SZKOLNYCH P. W. w 
W 'lekkoatletycznych zawodach E 
szkolnych p. w., rozegranych w piątek ! ; er 
botę w Agrykoli, wyniki były następojać 
bieg 100 m. - Gorski 12 sek., rpzed Lo 3 
skim 12.1 i Lisowskim 12.2, Skok W „ds 
Wróbel 165 cm. przed Jarońskim z: DY 
i Lokajskim 150 cm, Rzut dyskiem - H 
ski 29.97 przed Żurkowskim 25.70 í Stęp ef 
wskim 24.30, Skok w dal-Mizerski 556 5 
przed Żulińskim 530 cm. i Markiewicz! 
522 cm. Rzut kulą-Mizerski 11.21 (wy 
doskonały) przed Falowskim 9,65 i De 
skim 9.35, Rzut oszczepem- „Marciniak 


DR, STRESEMANN, 


prezydent parlamentu Rzeszy kan- | pruski prezes ministrów, kandyduje | obecny minister spraw zagranicz- | premjer Rzeszy niemieckiej, jest | nazwisko którego znajduje S 


nych Rzeszy kandyduje z ramienia | czołowym kandydatem centrum ka. | pierwszem miejscu listy nacj 


ludowców (Deutch-vólkische). 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
CENY OGŁOSZEŃ: 

gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Posz 
Układ ogłoszeń w tekście 


adresu 50 gr. 


drożej, 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


ukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 


DR. MARX, 


tolickiego. 


ęcznie zł. 5.40, bez Aiobesonia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, 

Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, raw. 
Ogłoszenia tabelaryczne i i fantazyjne o 50 proc. drożej 

5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Odbito -w druk, „Robotnika”, Warecka 7, 


HR. WESTARP, 


ię na 

jonali” 
stów niemieckich. 

zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S; 


—Nr. 140 mE 


zkla” 


